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P. Poaikowsfci w swem przemówieniu 
programowym nie wspomniał wprawdzie
0 zawieszeniu czy ograniczeniu ustawy o 
8-goaz. dniu pracy, ale już sam fakt, że p. 
Michalski uzależnił przyjęcie leki min. 
skarbu między in. od możności wykonania 
sanna cthu na ową ustawę, że ostateczni o 
Sgedził się aostąć ministrem, a w sprawie 
obchodzącej nas ustawy zachowuje się ł>. 
podejrzanie — świadczyłby, że nowy mi
nister skarbu nie wyrzekł się swego „wa
runku", wierny przysłowiu, że „co ©ię od
wlecze, to nie ucieczek A jeśliby nawet 
p. Michalski, pod naciskiem jednomyślne
go protestu oipinji robotniczej, istotnie za
niechał narazie swego bankiersko - rew o 
lucyjnego pomysłu Obalenia ustawy sejmo
wej, to już podnor-zą^się głosy prowokacyj
ne, wzywające p. Michalskiego do zamachu 
na podstawowe prawo robotnicze. Wczo
rajsza „Dwugroszówka" pasuje już nawet 
p. Michalskiego na bob stera, o ile on wy
każe „odwagę i wolę" i nie będzie się co
fał „pod presją partji klasowych", to zna
czy, o ile w y  o wie walkę roasołm pracu ją
cym, a 'bedzie bronił interesów bankierów
1 pa skarży. Dla tego u ważamy za kon iecz
ne jeszcze raz zabrać głos w sprawie 8- 
godz. dnia pracy i przestrzedz czynniki od
powiedzialne przed w’szelkimi nań zama
chami.

Już przed kilku dniami stwierdziliś
my, że nadzieje na narzucenie robotnikom 
dłuższego dnia roboczego nie ziszczą się. 
Robotnicy w osiej swej masie oprą się 
przymusowi, który słusznie będzie ucho
dził w ich oczach za represję i prawo wy
jątków'©, i wydajność pracy nie zwiększy 
się, Jecz zmniejszy. iFinanse państwa 
nie poprawiłyby się lecz pogorszyły.

Ale sfery kapitalistyczne) - reakcyjne 
odrzekną: „Cóż znowu! Nie idzie nam o 
unieważnienie ustawy, która zasadniczo 
pozostałaby w mocy, lecz o czasowe jej za
wieszenie w’ celach ratowania państwa i u- 
łttożliwdenifl p. Michalskiemu przeprowar 
dzenia planu fi«an*owego“.

Otóż owo „czasowe" zawieszenie usta
wy jest pojęciem b. rozciągiem. Co do nas, 
jesteśmy przekonani, że uzdrowienie fi
nansów środkami p. Michalskiego^ nigdy 
się nie powiedzie, czyli że robotnicy byli
by skazani na bezterminowe ciężkie robo
ty....

Co sic zaś tyczy apelu do patriotyzmu 
robotników, to stwierdzić trzeba, że 'klasy 
posiadające złą ku temu wybrały chwilę. 
Robotnicy, a zWłaszcza ktosdwo uświado
miona ich cześć, doskonale wiedzą, kiedy 
mogą i powinni złożyć ofiarę na rzecz pań
stwa i niejednokrotnie już dowiedli, że nie- 
tyłko nie potrzebują nauki w tym wzglę
dzie od „ojców" narodu, lecz że zawsze j 
pierwsi świecili -przykładem całemu naro
dowi w chwilach groźnych. Nietylko wte
dy, gdy idWi? o -obronę państwa z oreżean w 
ręku, o daninę krwi, ale też w innych wy
padkach robotnicy gotowa są na ofiary.

Tak np. górnicy niemieccy z zagłębia 
Ruhr na wezwanie klanowych związków 
zawodowych dobrowolnie przedłużyli cza* 
pracy, gdy krajowi groziła okupacja wojsk 
alianckich wskutek niedotrzymania przez 
Niemcy terminu świadczeń węglowych.

Ale w imię czego polskie klasy posiar

*) Artykuł powyższy złożony zasilał przed 
wygttojzoróptn przez p Michalskiego taowy w 
Sejmie. O w a la n ie  ten mowy, daiiyaząryim usta
wy o 8' godiŁ dniu pracy piszemy mai iiimern
B łitaiłC U .

dające żądają dziś ofiar i zaparcia się sio- 
bie ze strony robotników polskich? W Imię 
naprawy skarbu polskiega? Ależ nasze 
klasy posiadające czynią wszystko, co w 
ich mocy, by skarb ton był pusty, by mar
ka polska spadała coraz niżej, by byt fi
nansowy Polski był wciąż zagrożony kata
strofą. Przypomnijmy sobie działalność 
wszystkich dotychczasowych „skarbników" 
Rzeczypospolitej.

Jakże gorliwie pracowali nad tern, by 
z pomocą reakcji sejmowej udaremnić po
życzkę przymusową. P. Steczkowski do
piero w7 przededniu swej dymisji „przeko
nał się“, o konieczności tej pożyczki, któ
rej dotychczas nie przeprowadzono. Ileż 
to razy słyszeliśmy w mowach programo
wych prezydentów ministrów — poczyna
jąc od Paderewskiego, a kończąc na Poni
kowskim — o imającej być wniesioną na 
Sejm ustawie o podatku od dochodów iwo- 
jecn-ydi. A przecież pasfcarz© wojenni 
tymczasem dziesięoiokro-tnfe powiększyli 
swe majątki, a ustawy obiecanej jak niema, 
tak niema. Albo weźmy system poda liro
wy rządów* dotychczasowych: cały ich spryt 
wysilał się tylko na to, by jsikmjwięk-sz© 
podatki pośrednie zwalić na ludność pra
cującą, a jakna j inni ej obciążyć klasy po
siadaj ąoe.

Podany przez na© w numerze wczoraj
szym „Robotnika" f.ykaz Min. Skarbu, 
stwierdzający, że Wzrost podatków bezpo
średnich w maju r. b. w stosunku do 1-go 
kwartału r. b. Wynosi wszystkiego 28?S>, 
podczas gdy dochody z podatków pośred
nich wzrosły o 313% — jaskrawo wskazu
je, jaką drogą nasi ministrowie skarbu 
chcą napełnić skarb polski. Czerpiąc lwią 
część dochodów z podatków pośrednich, 
rząd bezpośrednio zainteresowany jest w 
tern żeby podatki to były jaknajwteksze, 
czyli żeby ceny artykułów codziennej' po
trzeby były jaknejwyi'S'a©, jednem słowom 
rząd zainteresowany jost w drożyźnie.

I istotnie, nikt ni© odmówi naszym 
rządom zdolności i zasług w tej dsdedainie. 
Wszystko to: wolny handel Zbożem, wę
glem, naftą i cukrem, nieustanne podwyż
szanie taryf kolejowych, opłat pocztowych 
i telegraficznych, podatków od tytoniu i 
spirytusu i t .  d. — całym swym brzem ię 
nicm ©pada na konsumentów, na ludzi pra
cy, na robotników'. Któż śmie żądać od1 lu
dzi, na-jbardasej dotkniętych drożyzną i naj
bardziej obciążonych podatksfmi, aby je.w- 
cze dalsze ponosili ofiary i zmpracowywali 
się, tucząc swą pracą pesorzytów i pasi- 
brzuchów?

W warunkach obecnych, gdy rząd wy
rzeka się wszelkiego wpływu ma regulowa
nie storno ków gospodarczych i odiegnywo 
się od etatyzmu, byłoby ze strony robotni
ków raiwnością nie do darowania, gdyby 
przedłużaniem pracy chcieli jeszcze_ po
większyć olbrzymi© dochody kapitalistów 
i przedsiębiorców. Albowiem jedynie ka
pitaliści i przedsiębiorcy skorzystaliby z 
tego przedłużenia pracy. Skorzystaliby, 
powiększając *w© dochody, a następnie w 
chwili dogodnej zwalniając część robotni
ków i szerząc w ten sposób bezrobocie w 
kraju.

A dalej, gdy rządy burżnazyjne i kla
sy posiadając© w chwili krytycznej zwracają 
się do robotników z żądaniem ofiar, należy 
przyjrzeć się, jak te rządy i klasy zacho
wują się wobec robotników w okresie no r
malnym. Aczkolwiek okresu takiego Pol
ska niepodległa jeszcze nie przeżywała, to 
ieunak stwierdzić można, io w określa

3-latniego istnienia Rzeczypospolitej klasy 
posiadające nie wykazały dotychczas iiaj- 
Kniejrzegją zrczuoiienk potrzeb ldasy ro
botniczej i Bapaniejszej cfhęci uwzględnie
nia interesów tej klasy. Z wyjątkiem usta- 
wy o 8-godż. dniu roboczym i Kas Chorych 
(obi© t© ustawy przekazane zostały Sejmo
wi w spadku po rządzie ludowym Iow. Mo 
raazewskiega). Sejm i rząd ni© zajmowa
ły się ani przez chwilę sprawami ustawo
dawstwa robotniczego. Al® nawet po u- 
ekwaleniu ustawy o Kasach Chorych, reak
cja wsaczęła szaloną nagankę przeciwko tej 
instytucji. Rząd nie udziela jej pożyczek 
(awrobiych), a w całym kraju jedynie 
Warszawa i Zagłębie Dąbrowskie posia
dają dotychczas Kasy. A teraz oto rozpo
czyna się kampamja przeciwko 8-gcdzinnej 
pracy!

A jak rząd i władze traktują organi
zacjo robotnicze? Czy równoupratwnieńie 
Obywateli i  wolność zrzeszeń, zagwaranto-

wane w konstytucji, obowiązują np. w sto
sunku do rob. rolnych? A utrzymanie po 
dziś dzień w mocy haniebnych artykułów 
moskiewskiego kodeksu karnego, stosowa
nych z cala surowością względem robotni
ków, ma ich przychylnie usposabiać do na- 
ssych rządów i przedstawicieli władz pań
stwowych? Czyż rząd i klasy posiadające, 
tolerujące „dziaklność" najgorszych wam
pirów paskarskich, pokrywające mil
czeniem różno łajdactwa i nadużycia — 
nie podkopują własnemi rękami podstaw 
finansowych państwa i czyi dążność do gro
szowych oszczędności > kosztem tak waż
nych instytucji " jak Min. Sztuki i Kultury 
nie wywołuje wrażenia obłudy i śmieszno
ści?

Nawoływanie robotników1 w warun
kach obecnych do pracy ponad 8 godzin 
dziennie jest w istocie swej cyniczną ko- 
medją ze strony klas posiadających i jako 
taka traktuje ja klasa robotnicza.

J. 3L B,

Kto di co się przekonać, jak światem 
rządzą głupcy, niechaj sobio przeczyta po
nurą książkę <ir. Dilłona o Konferencji 
Paryskiej.

W sprawi© zniesienia Min. S. i K. u 
nas decydują również drobiazgi niezbyt 
inteligentnego rodowodu. Ministerjum ni© 
miało dotąd właściwych i odpowiednich 
kierowników — powiadają. Dobrze. Ato 
może ktoś zechce łaskawi© wskazać mi je- 
dao bodaj ministdrjum w naszych zraiie- 
niających się rządach, któreby miało do
tąd właściwego kierownika? To też zmie
niają się rządy, lecz lakieg-o warjata je
szcze nie słyszano, któryby zaproponował 
©kasowanie np. Ministerjura Skarbu dla
tego, ponieważ wszyscy dotychczasowi mi
nistrowie skarbu od Hąoi do Steczkow
skiego nie wykazali- talentów. Ale prze
ciwko Minister jum S. i K. taki argument 
■wysuwa się najczęściej.

Inna sprawa, że b. ministrowie sztu
ki, posiadając akurat takie same talenty 
organizatorskie, jak ministrowi© innych 
resortów, nie umieli swych niedomagań 
pokryć przed Sejmem — wymową. Ani 
razu .jeszcze dotąd Sejm rai© widział na 
trybunie przedstawiciela sztuki. Nio mogła 
też temu mini ster jum dodać sławy komi
czna nagrodą za krasomóstwo, przyznaną 
nudziarzowi '©©jmowemu, ks. arcyb. Teodo- 
rowierowi. Ministrowie sztuki nie wanieli 
także walczyć o swe prawa na radach mi
n istrów , lecz z pokorną m isą znosili wszel
ki© kaprysy zwłaszcza ministrów skarbu. 
To też budżet Min. S. i K. wyęlądsł wprost 
śmiesznie ̂ i stąd też śmieszną jest rzeczą 
powoływać się na konieczność skasowania 
g© z powodów oszczędnościowych. Główną 
zaś przyczyną słabości stanowiska mini
strów sztuki był fakt że w gabinetach par
lamentarnych oni jedynie byli „feohowca- 
m,i“, którzy wobec Sejmu wisieli w meta
fizycznej przestrzeni, nie opierając się na 
żadnem stronnictwie.

A  jednak mimo tych wszystkich wad, 
mimo homeopatycznego budżetu, mimo 
stanowiska kopciuszka w rządzie, Mini- 
sterjum zdołało zrobić w stosunku do 
swych sił b. dużo. Zgromadziło ono skar
by, o których wspomniałem wyżej, urza- 

j dzilo wystawy sztuki w Weaecji i Paryżu, 
i wystaw? sztuki dziecka. Założyło kursy dla 
j nauczycieli rysunków, stworzyło progra- 
I my szkolne. Nagromadził© olbrzymie ma- 
I ter jaty w sąkresi© dobytku artystycznisgo,

zbadało wszystkie dziedziny sztuki 1 usi
łowało przeprowadzić cały szereg planów, 
które rozbiły się o — brak funduszów.

Plany te są słuszne i ważne. Dąże
nie do podniesienia kultury teatralnej, 
zwłaszcza na prowincji i kresach. Wspo
maganie Zvv. Teatrów Ludowych w  War- 
szswie oraz Zw. i Chórów Włościańskich, 
kształcenie w tym celu instruktorów, or
ganizowanie teatrów amatorskich i jase
łek po wsiach, stworzenie centralnej wy
pożyczalni kostiumów dla teatrów wiej
skich i t. p. Stworzenie Mnematografów 
ekrawtmych i przenośnych dla wsi i mia
steczek i organizowanie wszystkiego, co z 
temi dziedzinami się wiąże. Odpowiednie 
bibljotóki i wydawnictwa. W dziale lite
ratury preijMg*nda czystości i rozwoju ję
zyka . (wykłady, recytacje, kolportaż ksią
żek). Opieka nad ludową twórczością 
pketycMi^. Tworzenie po wsiach muzeów 
lądowych '(zbiory samodziałów, Mlimó‘W, 
wycinanek, haftów, wyrobów oeramicz- 
Bych i t p.). Wystawy i traitry objazdowe 
na wysokim poziomie artystycznym. Orga
nizacja koncertów i chórów ludewtych.

Piękne te i potraebn© dla podniesie
n ia ’naszej lrultupy plany przybrały w Mi- 
uisterJuBl S. i K. formy realne.^ Trzeba je 
wykonać. Brair do tego tylko wybitnego 
organizatora i środków.

I w chwili taiciej, gdy Ministerjum o- 
kreśliło sobie już plan i zakres pracy, gdy 
cząstkę jej wykonało — naraz mają mu 
odciąć głowę? Po co właściwie? Czy przez 
oddanie jego pod władzę ministra oświaty 
zmniejszą się i tak drobniutkie już wydat
ki na jego budżet? Nie. Można zgodzić 
się z tern, że w chwili obecnej państwo 
ci o jost w stanie przeznaczyć tyle na jego 
budżet, jaldegoby te plany wymagały. Ale 
to się może i musi z czasem zmienić. Prze
cież Polska w7 zakresie podniesienia kul
tury wewnątrz i zez na jam lania zagranicy 
7, naszą sztuką i kulturą nic albo bardzo 
małp robi („Blbljoteka Publiczna"!...) Ale 
chyba wszyscy ludzie myślący zdają sobie 
sprawę z tego, że siłą narodu sa wieczno
trwałe wartości kulturalne, jego język, 
sztuka, obyczajowość, jego rodzaj i jakość 
'potrzeb kulturalnych', jego siła, zwartość i 
oryginalność duchowa, idealna — jego 
„charakter". Ta sito pozwoliła nam prze
trwać półtora wieku niewoli. Tylekroć za
wiodła broń, lecz duch nie zawiódł.

I teraz, kiedy nareszcie jesteśmy. Me-

% i i :  Min l  K B f l l  tukowi l  H. 8. h 175. t e l  PM'jiHJ W I ta lJ  2 0  S i . — S 3  P F M j i  2 0  El
A dm inistracja czynna od 1© d o  5»©J tocz p rzerw y . ICasa czynna od i i  d o  2. Rachunki plains w środy.

Warunki prenum eraty]
W W arszawie z odnoszeniem m ie

sięcznie Mk. 550.—
»ez odnoszenia >( 50O.—
Na prowincji m iesięcz. „ 550.—
Zagranicą „ 750.—

c m s m s i t i s z s  ub&js m  ł a ź c i e  s i ę  I

ŝ sss-at-<i

C en y  o g ło s z e ń  1
W tekście (przed kron.) Mk. 75
Nekrologi „ 50
zwyczajna „ 40
drobne za jeden wyraz „ 10
W szystkie ogłoszenia obliczają 

sa: się  non parciem (drobn. pism.) 
Ogłoszenia w NsWt niedziel, o 25J droż 
Fantazyjne i firm zagrań, o 50% „
C(;l«&icr<ik przyjęte po Eftmkniqciu AdmU 

nislrac ji o 10 d io ie j,
Katda nowa podwyżka taryfy obowią
zuje wszys'kie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za

wiadomienia.
Za term inow y druk e j łsM e ń  edm lniatracja 

r io o -paw ieda-
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Dziś o g. 7 i pół w. w sali To w. Hygienicznego (Karowa 31) odbędzie się wieczór po- 
święcony twórczości filozoficznej i literackiej Woltera.

Prelekcję o twórczości Woltera wygłosi poseł K. Czapiński., Fragmenty z dzieł Wol
tera odtworzy Al. Zelwerowicz, art. dram., dyr. teatru Polskiego.

Bilety do nabycia przy wejściu.

*}y jesteśm y dałem  i chichem wolni, mial- 
żeby rząd i Sejm rorfbić instytucję, którą 
pierwszy ryąd Rzpltej przeznaczył na opi©- 
kuinikę, żywicielkę i roznosicielkę warto
ści ducha, tych dóbr niezniszczalnych na
rodu? Argumenty „realne*4, wysuwane 
przeciwko Ministerjum Sztuki i Kultury 
absolutnie n ie  wytrzymują krytyki. Po cdi 
więc to czynić? 'Dlaczego burzyć schroni
sko, w którem  zwolna zaczyna się groma
dzić brać artystyczna? Dlaczego tym, co 
pragną, jak Norwid, ubrać i wymalować 
Polskę, jej ełciwo wysdbtetoić i wzmóda, 
jej domy budować lepiej, wygodniej i pię
kniej, ni± dotąd, dlaczego im odbierać ten 
Jedyny na razie i właściwie, jak  dotąd, 
symbol tylko, świadczący, iż społeczeń
stwo. naród w osobach ewych reprezen
tantów przyswoił sobie hasło Norwida o 
sztuce, jako „ełmrągwl na prac ludzkich 
wieży”?

Po co ten  ozyn wandalizmu? Dla o- 
azcządnośei chyba tych paru,set tysięcy 
mk., wydaiwahych na pensję ministra.? U- 
łrzymaaiie jednego samochodu rządowego 
kosztuje więcej.

Skasowanie Mimsterjum Sztuki, i Kul
tury byłoby nionsen'sem' i krzywdą.

Zjgtaaut Kisielawiski.

Zbłutka i z daleka.
POŻĄDANIE CUDU,

^IPóśwIęrliśimy przed ip»ru miestocama fe- 
Uetca zjamliisiki&m stpalocdnijun I3eioraoip ii loikuOr 
tyrana. Na całym miocie ;powojenna psycho
za ftroidizffla raadkwy czajmy aarodizacj ««k!t i  lató- 
nych oBsanswwgli ludiai tęslklnlią/cy^ do „tajjam- 
oócy“. Są badacze, Iwterdaąoy, że cały ten 
ruch rodzi snę z  w^wtaeKrzoeg Inv'qgii' wtotoffin&j. 
„Jafc ferdciga, to dlo Boga'’ — j człowiek prae- 
ctytay, zahuktewy, iprzyzaemny ce strachu (ptrwad 
do,pu»tem bdaym zapełnia kościoły alibo przy
stopuj© dj> sekty ‘ckUltystycsdnej, Na oaels ty oh 
sekt znajdują snę ludni© tyfofeojtĄ ąsanmii, ikfcó- 
arasy mate stoufkajją a „wffladizą", etą ^^przekioiuaai'  ̂
są  ^wiadcajii01. Rob ą doświadczenia na dn- 
etcaiclh aviwyrhi, proettych, ffiiiiasizicffię̂ lwpicih hudiza.
Aby edbid w drogę nie wchodzić, aakładiajią co- 
raz to nlciwie selkfy. Wynajduj aj coraz miojwa 
sposoby opgamzowaiła tęsknoty czy przesądni 
liwMdiegia Sg»':!rytyśrf, teopjoSovrtiie, wynnawTy 
Od*u, bóomiaigmctyzimw, nniuki opainiejj ma mchu 
■wahadła, aatMetoigotyite — jest ich tak wdełu, 
Aa w Nćeantcwacii odbył się świeżo Iklangres o- 
kultystóiw .nfi£imi*ocikt'!ch. Nie wtem, czy był 
obesłany ipHwaz dlcuHysitćw polKkiiiah d dlatego 
easitąipńć obu jamy aię powwiaiai sipinawcadawicę 
włjąjemnlcaoiE ego.

Na łfctagswsil© tym było idko8a czterysta 
osób (w Kesseljs które * ę  zjechały, aby uówo- 
rayć (eden zw»ą®efe wszystkich pokrewnych std- 
wareysasń i srikt. Wietraciratma oidby]waty się 
seatnise jptMiicizme. Poiwiodoenia tych seaaiaówt

byto tafe dtykw© wafjplilw®, ż« Sfeze^1, rajpjoiwtó 
dyaay, acetal ódiwbtony.

.Pierwszy był (poświęcony aninmmow''. Wy- 
rnsrwcy tej aeikty twierdzą, i® diusze ludzkie 
rozsMRwi^ sto sobąj, że nyyjgBŁ są to iraeoty 
zmysłami ozy naidtemtyelafni wymiiwiaftie, i© 
ka&tai myśl picteicśioiwta po stóbli® ślad! nnateiąjal- 
ny, (który mloże być odemukamy, .odccnnty (poro* 
osdbę Iraedą. Tnzeirih .panów efiadta ippśrotdfku 
poktoijhj. SkśpcirjTmfetnttałloir et aid a o!m naipuze- 
cisw w otdiległcści dwlieaiędu hióStów. UiOtdiWiajd- 
coenJce pteftega na toUp, że otn płomyk emetrfeg 
liczb jedmiocmakolwytth, a oni zajpiszą 'ile t :ctóby 
ma tbtdta?, Mćsy teymafą w  ręce. iZa każdą 
e oZtereich osób stoi: ikoRitoolłem Ż Skahy dtśm- 
(natsitnj oidtpbtw&edfei. — dwainaMo oikiaaaSa ed.ę 
błęidlnyełi.

Ta3i soirno ntieuidlainje byty Idlafae dbświald- 
cąetnEa. 'VvTwfoą,cy c^aldkijo, co się może mnaj- 
dtywać w (wielb:-©, ticaymaneji w ręku ipirmea ®ą- 
ciadikę. Zgaduje, coby każdy śmiało zgadł, 
nie zga'dmi;.'© zaś ntc z tych pinzeidjnóoitów!, łnłóne 
umyiśJtnjiie przez są»adkę wiłiCŻOdo zd&taty. D'ai- 
mia Mfele śladem c-klsperymcnitaCoinai d|o 'jego 
mteeCtaK&. Nic itiradia. NapiuwC-diaufflia—nic 
radża odltooTizyć pianiu miie.szkanla sw»L pi'Mfd- 
'niiottówt, kitóre się m  pterwtstzyjni jpiotolJtu znaj
dują...

Nsiępiawdldfoeidiie ’liowarzyiSzyCo i dljseinwiak 
cjom cqvpjioayim najdl ĵa/wlsMtam Jaw®»eS'Ą *• i
znatnego e dlcśwńaidleiaaiń spfrylty-stycznyich piorii- 
nOtscelnaBi «ję .rąk bez iudteśahi iwiłaScidieil’* tych 
rąk ipwid ivrplyWem ttajeimiiiciziy.ch procesóiT,', 
jnatiątcyieh swoje iródiib w orflMatylwaiuiu ®ił 
nieznanych a pa-aenuotżfaych. Na całej łStoju. 
ntiefKwooldzeiniiel

Nie zrazi ono uczestników tego zjazdu 
f.nii teh poMrilch ptnzylkroiół. iMd'affetm przytjw- 
ciieia, unztornego dbleteiiilks*, który luryiicinziĵ  p«nv- 
mpo iwferrawra we fc-aimcnsiknega sniistyka, Se- 
dijr». Sedtir, bwwtleira, mówfił dli'uigw, mętoite a 
ijwtawkwiy.wlająicci, czaipc wciął, że 'lâ eimiiuc®, 
Sntóra w  naan żyję utzldjnaiwia, chon-ych a unreetoda 
zawtołał: t&rtaa oaibd® was w feij -dzęśca' diaHĄ 
■która jest chorą. Przyjaciela mego zabolata 
<ŵ itr.ioha czy icfcołcca iwątoby (odidiawlria ®o bor 
late!) i arwiersył iw ciudtatwórczie wptytwy ta- 
jwmnicEyich sił Sediksu. • Tak eaamo ■wfietrteył ia- 
kiś cbrs w hlonnełiipatów, w wrttentyisMtw atmei- 
tykańskikiii. .©zaś etosM ipoglrostu pobożnym 
kailjclhiSiiicm i nfe mMlwRę się, gdy mil pioiwfce 
pewnego dntel, że wstępuje do ktesttottłu. T.ray- 
dzs-nsa; hut temu był socjałjdieimjidarałą i wścile- 
ktym HLEitiratóibą. Talk samo ibyj naTniiętnft- wtiei- 
dy, (Jafe jeat ifefcśag nwnrięmniyi £ Ibetowẑ łęfdlny] 
Ale tacinte — było tylko mtóploiiiOKisinfienEeirn. 
Puzy&zesdil icp na świat z preldyisij>loizyicj« wiar 
ty. 8 /iufca3 zbalwlieete. Ssufeal ®o w :różlnęyicłi 
tooSeSołtadh. Tyilkto rite arufeal w sobie sasuyąn.: 
w ioiy#i, w śwśaldiowiiośd:, w AiiTniietóiu. Saukał 
jak baJwoihwaica, na zewnątrz: diraewai, ziwże- 
raęte, pfeuki, pom n, parni BlWwiaSska, Annre 
BesacA 'Karma ainidy.jąłką zaiuad'lane riiorób, 
spfcn-|tyiam„ Sedlilr. N/iie 'sizulraJ ftaan. gcMe był 
pol'AtJiijię'1 szukać: w aojbCe.

Nie zaymowal ’gier proMeonat dafraomoma 
Soldrnśeaa. And. Bćg .Spinozy, ani *ctowm T>es- 
caiffies'a. Nie ;by,ł ^Sozofem, a IkleiyMteim b eer 
miiuarjjRuni diuchownięgo, .tek sasac jialk ei, da

leczą przy pomocy Maiszek a zamawtiBÓ «hlO!- 
iych na paraliż positępowy, nie tą  letkairaami, 
a anacłiorazDlii

Z.nsimy ctsyt'Olntkdnv, ktiótizy te .prawdy ,^po- 
tyłyiwśBtyczm" ódczytywać .będą z uAniediem 
wzgpji-dy na uściieebu Uważają', że mówi ppuez 
nas ntearcitiwb i dlc.gimiaityian sodjaillstyicany. Że 
cbcaloS bjfety daiiszę iliudżką zaurilmąć w dlOigraai- 
fecih ipozytyw&anŁU, obciąć jej •kczyjdła, zaga
i ć  jieij 4ęs!«n)oity. To my, biotwienz, raamy być 
doginatyikairnd!, ’diaein.yrhl doigusatykaima. Wtol- 
11 ość dnachffi, ity — iluzilk! Tak je s t .Ptewmla ilo- 
wenlziyBzfea zapeiwWaia mnie, to  . wytsizłaby » 
'paultjjii, gtyłby jej zakaizano chddtoić pa seani3© 
z Gużi/kiieiru. .Któż 'je(j zakaże 'bajwiić się w spi- 
rytysm Oi oiluż 4ę dtriiesłęcticteidi socjalizm 
.poiwltanzefc, te  „reliignti' (io sprawia piyiwaitaa'1’. 
Może Bofcrie towoiizyisdka być apiiytysllką, aizi- 
irisliką. tetoziolSką czy ^yznawcizynią tego czy 
uineigio. ifiwdbtwórcy. Joitym jndneik wloftaB, alby 
Ttomaasit słuchać blneldbi oSku%stów ikiolchaina 
nateza ittoiwan-zjyEckii icbbdiżiła do B‘ib.lijo<feki ż 
kam: eaulkała ukbDeDi® tęsknej Płakać incżna 
i z DelcpmxKan. MyśSeć z K«ailt;eim, ^ 'inozą, 
Ooimtem i ©orgsemem. Jeżeli s  ę nie mylę, wy- 
fworrsiitegsze bo ifawairmyStiWo, niż ztHloity G.ugł- 
ków. Z foJbcowattiPla z nimi pjowotsfainto zaiwszc 
jwsóciw mtyaliL w idwszy nastBej. Z dbcowamia z 
GoazJkltym p'OizMlt'an'e tyjlko — guzSk.

Wdeiin., nbeEftetyj. aw mnię 'iowairzyisizilta nie 
po-ilncha.. Mbotytem szuka audh. W^zyiitkb na 
śwliietóe iwyimag® iwy f̂Nou. Ile Tiap-acutje sio 
poeta, zairiźn 1wyc5-B.ell.ulj® stolnet. Alby dbcmelktió 
się ouidłu, teeiba Esumlkaad tylko icicizy i doslą- 
plć łaskiil

Hewryk Besmaski.

Pfema r  mery .kańskie z oataSlnlcb tyngodini 
przyrasszą opis lak poliwioamego laikta (że prao- 
rażew eni napeinia da każdego myślącego czl.o1- 
wiielka.

Oto w Bostonie,, cemitnirm kulturalnego i
djUtdhorwiego żyr a Stanów Zjled.nioczomy.cli, od- 
.byw« się w ostatnich oziasadh csys5.le.mtaityc7.ua 
lirytacjA bezrobotny oh (d.oetowni.e)1, 'ludzii, ktló-
ry rh g lói i nędza zmuszają do tego, te  wy- 
zbywafą się wszelkiej godoaioici ^uidzkidj J, jak 
przedmioty, (pozwalają aobą Koytować: kito da 
wteoejl

Matmy (przed sobą o,p a tego uawioozeQii'e-
go hasidflu 'nawollnikiaimiii: (poszutouijaoy pnatóy
roboiliaiicy fitalją obnażeni do .pasa. Licytatcnka 
(.roli tej (podjęta się niejaka Viola Rocfee) 
wywołuję zateity i 'kwailfikacj© każdego z ro- 
!>oltaików, poczeim. Iratere.to warwa osoby, wzy
wane «a do sMadSainia ofe-rt ca  ową siłę robo
czą- I w taki sposób kllilaroaialiui robotników 
oitrzymeto pracę,

Pawról do najgoimych czasów atewołnf 
ct.wa, zdeptanie u.aj«temientanniej.sz.ych praw 
ludzkich ■— oto przyczynek d.o higtoaśn1 ed» -  
nyfcadskiego Icaptal1 zniu, ibedaij., że majgroź- 
niejszegio z© wszvalkiiteh 'baipitalizmów.

a. k .

Jakiś szuibraiwiee ‘komuniotyczny umieścił 
w ipanysikćej „(Huimamte" a r l  p. t. ,^P. P. S. o* 
Mfcfibte pol'oji pcl tycanej“‘, a inny szubrawiec 
komunistyczny .przednulcował w lwowskim ty- 
godr.iiku .Sprawa ro,b‘Ote‘iiraa'‘ następujący 
ustęp 1 lego paszikwiłu ajentów mioskiewiski h :

„Z wiarogodtoego źródła oferzyimal1 śrny 
pouiną wia'diCEiesd, że P. P. S. osiem zap®, 
wadem a sobie kontoikitiu z oficjalną oaganr 
za.cją defensywy politycznie^ wydelegował* 
dla naczelnych władz tej instytucja: nantę- 
puijące 03Óbti'Sl.cści '• J®®* Kwapuiskieg®, 
iprzewodai1 -czącego Zw. Zaw. Rob. Rolnych 
i calotnlka C. K. W. P. 'P. S., .Tam Stańczyka, 
sekretarza Związku górników, oraz współ- 
praeołwtnlka Redakcji ^Roboto ka“, Jerzego 
Szapirs. (tPOdkreślenia nazwnsfe — nasz®, 
przyp. ,.Sprawy4‘). Wszyscy oi ludzie — 
kończy kcresipondent francuskiego dzienni
ka kocnm1 stycznego — biorą udział w ru
chu robotni czym jedyni© dla dostarczani* 
informacji policji”.
Ajemci moskiewscy, należąc  lub kandy

dujący do *‘Czerezwyczajek‘<, za sowiecki© pto- 
niądiz© sfcato dbraucają PjP-S-ibłotem.Praisa komu- 
a  etyczna tol ijedna ctaaoa maxima naiyplugaiB. 
ezyoh i naijgldipisizyoh mzczanstw. Moralnie zwy 
nodmal® osobniki nie cofają się przed) żadną po- 
dioldą, aby zohydzić P. P. S. I wszystkich tom, 
którzy awatlczają ich Moaczną dyktaturę. Ich 
„koreEpcaKtencj-a'' w „Humanitó^ dowodzi, do 
jailri’ch .portwoimych ;j aż 'idiotycznych wi swojetj 
potworności łgaratw i bredmi posuwają sle rz©. 
orywiś-H i honorowi członkowie .,Czre®wyczaj- 
kó”. I r, stseltmiowisikim sprytem posyłają .t® 
avfOje łajdactwa do „Humanite", (Ikióna z w y 
tynęr, n» klóiwj postawił ją Jarnós, zeszła na 
bołs0ew>:c3ei śmiolmiik) a polem je stiainubąd prz®. 
dinukowują.

Ale szubrawcowi z Iwowiskiea „Sprawy no- 
botelczej” uć® pomoże, że ukuył się za pairar 
wametm. „iH'uman"tó‘‘. Juk się dowiadujmy, 
odpowie iprzed sądem za swoje ohydrne łgar
stwa i oazozenstiwa.

1 urnie iw  i  iiiiw
polsll w Rnii

Wczoraj w lokalu Ameryk. Komit&tiu Pte 
mocy dziecicwn pray uh Jasmiej, .odbyło się se- 
braarle prasowe, zorgam.lzowau.e przez Sejmor 
wy Komitet Pomocy Jeńcom w sprawie trzy
dniowej zbiórki na. rzecz jeńców polskich w 
Rcsjk jafea się odbędzie w da.. 16, 16 i 17 ib. m.

Świeżo przybyły z Rosji (we wrześniu b. 
r.) prof. Chruszcstyńskł, scha.nnikite!ryzów«l pie
kło bolszewickie, w którem satn przez d łu#  
cza* .przebywiaĄ-otraz stnaiszl wy głód i nędaę, 
na jaką skazani są wygnańcy poiBscy iw Rosji, 
Jak stwierdził erefereaiii, oikicłoi uniljona Poflaków 
gin ę obecnie w Rosji z głodu i ‘katuszy wię
zień bolszewiclrich. Szybka i wydatna .pomoc

ST. ANDRZEJ RADEK.

gajk! więzienne.
Zaraz pet wyroku — dla zasady oczywiście

—• ojapiisałera sfeangę kaisattyną .do EeiiBilu i 
czekałem na odpowiedź. •

Ale skończył ®ię ’wiresizcfle ostatni miesiąc 
tarminn, praeVciaT jak warjot, i nic!

— Pirayjięiii. Napewino .przyjęli — pociec 
szat więcej siebie — an żeb mmi© — 'Kazik, 
mój współtowarzysz i  bojowiec z pod ciemnej 
gwiazdy.

I zmowulł ubywialł dtzień. 'Do kancolarja 
mnie nie wzywano, a Kazik stawał sdę ooraz 
weselszy.

>— Ręczę pi, że skargę przyjęli — mówił.
— Argumenty podałeś mocne, prawne.
— Szlagby ich traH gdyby nie przyjęli!
iUślni)eeimłem się tylko na tę nteiTUOiwlęcą

niaiwrjość, .bo j?.k „carat •caraitem“ ni© zdarzy
ło ®ię nigdy, aby ‘ka«ow*no wyrok osądzonego 
ze tJjÓ2-®o paragrafu. Chyba, że .prokurator 
raprołleelowaf, ai© to się również n:© zdarzało.

To .też am)i przez sekundę nie wierzyłem, 
®e będzie prayjęte nwja skarga kasacyjna — 
pomimo to napisałem. Po .pienwBze dla za®a- 
«ty, ® .po drugie, że chciałem skorzystać 1 cza
su j ,^>obujaó“ sobie jeszcze parę miesiięcy bez 
fca.jdlaa, w więcen u guberaialnyim, gdzie — 
(bądź ©o .bądź — wolno mi- ‘było chodzić w cy- 
wilnem ubraniu, a nawet, licho wie px> co, ale 
oe us łne prośby m*ego przyjaciela, wiązałem 
sobie 00 rano amarantowy krawat pod szyją.

. >— Tak, uważasĄ. tego... Daleko Avtyksza 
rępnezemiaoja i iszaiounek! — powlarzał sial®, 
{koesauwi&jąc mi ową ikrawaicinę.

Komiu oni chciał zakntponiować tym moim 
krawatem — do dzisiaj otf© wiem.

Czasem się jednak bunitioiwateim.
— Idź do djafofc z twoją sm alą!
— Aao, jak eob e obcesa, ais jeżeli ten— 

Jak przyjdą© ,jaa wddzeni©*', to a ie  wtóru 
czy .tego... Z łą grdyką na 'wiieawhut..

•NeprawdaJ Ni® snean .takiej dużej 
„grdlyiki”, ate .wiedział, M r, jak stfte m» po
dejść! Odpowiadałem mu na to, że głupu, 
ale ferawat wiązałem i nawet iaid©r steraamtó

Ach, bo biło mi wówczas serc© 4ajo*»ą 
niadzieja.’; praętT e-niiem 'bezmi&mtem', aby jasz
cze iraz w iżycńt popatrzeć w te słodkie. »  cu
dne, Bsiniitoo - ciekawe oczęta — patrzące jak 
z pod brylantowej nosy praośl&czine fewbutki 
nieza'budek. Ale 'nikł ®:e iprayeb&dzlt.

iTymczaseirn wezwanw tniiile do ‘lraa.:©larji, 
gdr'e mi oznajmiono, że skarga feaaacyjo* zo- 
s'iiila odrzucona, a siiacmtąd zapa'owifsdtoi'1’ mię 
atrażnlfe do .piwnicy, abym sobie wybrał — 00 
inajtfpsze kajdaay.

— Samemu eoibi© wybierać kajdany?
— Bo w d a  ipan lak — mówił airańailc — 

N:e .równe Icajdkny kajdanomi — jak człowiek 
człowiekowi. Są cięższe j liże jaz®, są w kroilcu 
■kiólkrte i długie...

— Zakuwajcie, 'dziaidlknl, w .pierwsze lep
sze z brzegu!

— Ma jak pan uważa.
TJisradłem i nogę pparieari m  fcowadte 

S tra ż u j rw zaloty! kunę i zaczai zaldępywać 
mity.

A mnie stę w picrstóch cod cozpłakało
gorzko, serdeczoaie i', jak człowiek ffpadianą.ry 
w przepaść, chwytba się cternia wfasaeg.o, tek 
ja, by lute wpaść w otchłań rozpaczy, ‘myślaini 
skolatanem* ćtuwyitaieia oię Wielkiej Idei:

— Dla Ciebie 'Pote-o. Ojfczyzno oiila, dla 
O ebi© św ęta Woluo-śoi!

1 Wywołując uśmiech na usta', wróciłem do 
celi, brząkając kajdanami, w kurtce ikaicoźmib 
czej i bez krawata.

Kazik roapdaikeS się, portem kląŁ praekli- 
w L  ale to nie or.® ipomcgtó.

iPlarząc oglądiał «kn*puSlaitóe mo§® 'taijda- 
nyt, próbkował “da wagę, obejrzał dlolkładind® a l
ty u ikuiQ i, jatko mechanito, pcucza? m'ę, jak 
w nagiej potrzebie imoiaia je  nozibić najłatwiej. 
Popr/yiskywaf mi narrtępn.® Tzetnyte do. 1 zw.
,, pcidik an-dalnukó w “, .porepercrinal kurtkę, wy
prał czapkę, bo wyglądała jęłaby w ntej. łój « 
sadzanai itcpiooio, ramusil mię do przyjęcia .swe
go szerokiego .paasa. abj’ sni iwygrdtitój było 
nosić ‘kajdany — słowem wystrychnął mię aa  
prawdziwego katorżniczego ełiegaMta!

— Chdałbym, aby mię teraz ■'kachany Mi
chał SuifdeW'Cz zolbaczyd — rzekłem. — Ó, 'to
by dopiero piakał! Bo ty, to nawet płakać 
ni® umiesz.

— Co, ja nie umiem płakać! — zawołał 
Useik i zacząNdąć Moskali. — żeiby ich moro
wa śmierć, ©namów przeklętych! Um!

- -  Przestań do pioruna! Beczysz tek eter 
lę! Szynrom Koimnski do śc affly był przykuty, 
Nieczajew rów,ni cż cafe dziesięć lart j tnie. A 
cóż ja wobec tych? Także nic. Dobrze, że 
mi ł© drainl© i fekle 'kajdany dali, bo micugl'- 
woal© nto dać> ot 00! Rozumiie«z tennz!

To mm za rapow/walo.
.— Powiadasz, ae tego... Jak oni się ™- 

Bywedii?
— Szymion' Konarski, a drogi' Nwczaiew.
•Długo <w, aioo rozmsuwaaillśmy o h rch dwuch

wieliktoh męcziancikach z» Wolność.
Przez cafy czas tnego ojpcwiadnaia deii-

j ikalna Iwara Kaziilra iprzrybtnala mjroemaiitna® 
i toiay _  0d ibólu, który «uu się tama gdzieś w 
j sercu wił jak wąż, aż do ©kstaityiczinego za- 

chwylu dla ich męstwa suteaiównanego.
— Hm, to Iriegóż licha j;a 'tak iauneuliuijię?

— cipamiętyiweJ się.
— Auro, w dztez.
A jed'nak z całej diusity, z  całego seiroa by- 

leaa auu WKlzięczmy za 1© jego Izy serdeczne, 
za łę troakliwiAć .kodbar.ą — za to Ibratersibi® 
.współczucie- Oęiżka© .bo wówczas przeżywa
łem chwile. N-e dlategoj, żem ma długie late 
szedł do 'katorgi i wiedaiateim,' że z tej kator
gi już na wolność see 'Vtyjde. Tj-i&iąc razy to 
sobie przopowiadałem, .upewniłem ti zgodziłem
«ie z teraiŁ

Cho'teK snuliamy nieraz, 00 pra'wdrb. naj- 
rozinaiteze marzenia: robili rewoilucję, fabry
kowali mamifesty, naanaczyliśmy ;solb:© nawetl 
zjazd kafica'ami'Czy w ozasozenym roku. Al® to 
ily.łko „tarte sobie”. Przedhiodfeąc ra d  ipraepar 
ścią — tetytnaliSmy się caemte wfasmego.

iNi© wierni, czy feto na ser jo w to 'wierzył.
Jeden tylko doktór więzeniny, aad'znwy- 

czajity pijaczyna, siato 'na,g pocicazał, gdy miu 
fctóry ipowiedział, że już 'cztery lata siedzi

■— Co ław, zawracani© fujaiw, cztery liartat
— -wtóW. — Cztery lato!

— Siercwzewiiki dwamaiści® lat w ‘kanbcir- 
diza przesiedział, bażantów także nie jadał, * 
jaszcze teraz tek'® t&dn© powieści pisze!

— Cztery M a wofŁAm pasa?
| . wedle jerzyny —•

I 00 nockę .przychodziły 
eto mmi© dz ewczyny, hu, ha!

Tale to by! wesroty doktór.
Nie było z tńira co gadać-

(Dok. aasL^
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całe#; społeczeństwa polskiego jest tr t$m» w y
padki; nieodzowną feoaieecfliaością.

Między iniaeani, prof. ChTuazezyńsiki zaxna- 
«zji, iż przyjazd  ̂ dx> Rosji Polskiej Seto)' Czer
wce-ego Krzyża, a następna© — ipodekśej dele
gacji repatriacyjnej* na co i  tokiem mtęakaie- 
niem czekak wygnańcy, na/ogół przyniósł im 
rozczarowani©. Delegacja polaka, według prof. 
Obr u saczyńsikłego, n e  'broniła dostatecznie 
spraw połisfcich w Rosji, nie wezuwałŁ się  m 
rojopaceid-we polc4enie znajdujących się tom 
Pd la ków.

P etem  cmiceka PoMkaego Czemwongo Krzy
ża w Rosji, p- Piasakowwa, wprost wrogo od- 
oes się do spraw polskich, wyświadczając Po- 
lakijaa bardzo pcdejirzane przysługi; up. tak za-

czynała kogoś drwafció wolbeo ezereiawyawjW,
ii  po jakteś czasie dostawaj się on zupełnie 
niawtamae-. do w iężeniat

PuoJ. Chruszczyńsk jak również przewo
dniczący sekcji propagandy przy komitecie po
mocy jeńcom, ;p. Sieeiński, zwróciły się z ape
lem do ogółu społeczeństwa o zwrócenie bacz
niejszej uwagi na dolę Po-laków w Rosji j o 
jakmajwydntntejsze poparcie atajś komitetu 
przez prowadzeiffi© otdjpow adlniej propagandy* 
oraz przez zasilenie Komitetu składkami, za
równo w pieniądzach, jak i w  naturze. Poza 
żywnością i odzieżą Komitet zajmie się rów
nież wysłaniom przyborów ezikoimych dla dizie- 
ci, uczęszczających w niesłychanie ciężkich wa- 
runkaici do szkół polskich w  Rosji,

skwrtJCTwońś, jest etan adintoistraiegl. 6rod!ai do na
prawy obecnego ^aou finansów eawaarte są w pro- 
jeteae ustawy o „śrctóik!ac(h naprawy gospodarki £-
nansannś państrwciweimfi które otoeęmujją następują
ce ©dupy: a) środki produkcją to) środki zci-eitta- 
jące do cdciąćeiniia Stkantou państw* i ptacprowta- 
“laania oeBazędaaioścd wydatków, o) środSai, aiaieaiza- 
;g.re do mtychmCastcweg© barćizo wydatnego rasi- 
letnta Sltiairlb'U Państwa; d) środki zeipeiwicifcuSA 
współpracy goSpodarcziej nafliwylHtntejasyełi znaw
ców eprasw skarbowych.

/ Sprawa 8-godzinnego dnia pracy.
Podiniieóć gaepotianstiwlo apeStecar.©, cżymć pnor 

tlufecję u® eksport, wzmóc intemayiwnffite pracy — 
oto inorafenity, które są w atomte uetikiorwfie efaolry 
orgamiten państwowy. Jądrem zagadaueił gcaptectar- 
czych po wojna* w oaSym śwlfecto jest BwtątaeEyś 
produkcję toatjeiwą, oo w ogromnej sntóeffiBO prąyray- 
ni się do uadronac-raa aicslrtooralp&ż. Z tle@o potwodw 
oświladicssaiin się pnoektenrasystkijem z» dtototltóleim de 
'.'stewy a 18 grttfdtaia 1919 ir. o ©zasilę prascy w proe- 
myfl© i handlu w tym s te le , eifoy, nfio sncsząe, Jda 
nsumtseaiąio toetj 'ustawy, w okircsite pswji&atowym, w 
którym gospodarstwo aikaitibcw® imdrawiać będaiemy, 
prarndawicy » pracownloy, wyimfjetiaerai rw teu usta
wi©, którzy /godzą się pracować diotoro Wctote po
nad ustawą clareśHony cess daŁemnie aonajśwyaej o 
dlwie gcdtainy dkiifci, ni© aęli sa to do wî aeaata 1 
'■lEle ptacafli grzymiemi. Te® puotofc, oti© SfetnŁąe otoo- 
wtąsudąoeij ustawy, stworzy formy prowitecwyraie na 
cfkites praejicioiwy senauctii fiosiasśnr i eGcreffli raeca 
jBanoi

Żaden robotnik pofeW -mfia (będzite imfiaS otote 
mązłou praocwae ponad dtoiaCejteią uosmo. Ufie tboe- 
my zswutaaó tkiocgio ufo tiicaego. AJ* ijjwra'cgm się do 
poi!i«Mch«iro!boiiMitów a prośby, aby pe®cgii Pań- 
sbwu w pośreebie (pracą jednej — diwlutób gfedm na 
I.yMtsoń pomad uvttnq <w&bnwvwą.

Reforma r»lna.
iPrziepnowajdioenie irełermy rolnej sdbjwauS etę

będla;© na podBtawSe ctoowtetsi4-'*yłh w tym praod- 
tniod* ustaw t ua potî Cawte planu Cnansnwegio, 
któify ruiaiCiżtówS. reailiiaację tych ustww be® trwałego 
oboLąsztoia Siluurwu sPaAstwa i bea osiatecsaeigo dfiii- 
cytui, oraa to«s arkodiy df«a wytwórcioścc' tten*i, w e 
dteg z góry na pe-.viiien okrea aosrsu uiceonegio pUnM 
.porotteqji. Ażelby eapcibie* cfobeoyintai sttatem aa
i.-iikiie naneteay obeont* 'jieet iJkzurb i  jsewis-

dtu podawunia wtoalrakiadi cati n ©odpowtadająoy.ii 
rreceywaawao, wyatsae sosuRtą atietaw osaswe ruiąno. 
i-ząjdzMnia, które stamoiwicao wyśduoaą meiŁató po- 
dawasua om likrjjaym, Wrfsacd© o© wegjlędómł iw».- 
lutewych acouni* wptwcadoona otwmą as osmaca©- 
,:S» i psftteraote ceny kiupna w obcej amluoie db- 
rwolotue toędtaie pod wenunidieim, i* ta wsftuta toę- 
'V« w P.. K. iK. P.. -względni© 138810111 akaidbowyra 
odstąpień® po kurne dnia daręcaetnja ztrorwrn s»> 
twiieirdoeeiiia tonrraSste.

grodki de ssiągwięcia redukcji wyetafków.
Ogólną cechą cci-aea tdtirXnistntuqji tital so, th w 

srtosui-ikn do fxacraefo i mfcżncSoi c.sjhdc5 tecfanitaaaej 
i tćiaeniąoŵ j 'josft- ona tóJtedcnotocfc witf&szą i  to  w 
aiektóryoh dlzŁstech jest maimonraiwną. ArngCJa n u  
Sl'LOOO unzędnaków paóabmorwycli n® s&tóną Jfiid- 
ność 44 nóŁjit nów. My mamy ó*  480Ó00 w kraju o 
30 mdiij. U ows jest m a  a g'Xfvroitsmi arzędtan* i 
Gmerffliną Pretatrawrą 1® srtMsterjó w, * u pt*E©- 
stan tniBtlataiów i ezeSean Najwy4sae(j iiby SQoottKfti 
21. wie Franqii i  V/iosaech po 10. PnaanciJa ma 4 ęsod- 
wkreteiray atanu, cny 25. Urzędników srtetży d»- 
biw  pteciić, żądać od nitoh wydiataieg pte-y, affla ogól
ny ich licmŁ-a odlpcwfiaidiaś miana lUdcnaawej wała©- 
ścł Państwa i srłeicaymlitetei? po'tnzefbte.

Jakw pSenweegr onefct pnojettou mapntwy gospo
darki' rinemisotwcj Road pnosi Sefem o uęmw«iaij©iiie 
RatJy miuftetoów do praepnonmiaenia amdnnqr iw on- 
gam&arąd wlaiie i anaędów aa mtłteeefe tcbcKrtr* 
łteirtoi.

Dalej zażądam dSa ministra efcarha prawa w
■leżenia toenaBgtęrfk.cgD vet,u w- stoaunkai dip wsayat. 
kich wydiffitków, żądanych fwsez klóryfcolwidc a r*- 
.‘vki'tbm\ Doitej prc£efanuię sutwmig, w tmyśl której 
Sectm moBe ucbwulK tySko taki wydafWk. na ictóry 
zgjodzif «Cę Reąd i który ma pekiryete

OMK3ęd»»żei.
Z uwa®i na&tgpmite na eten fitesneów raMataw 

wie resortowi będą aolbomiązani oa żądaskte inśoi- 
*ura sdcBurbu zwinąć wsoeiMe *byfceazns segrajHeua* 
infsj© i placówki i odmoSeió dledegstdw toamtących 
za granicą. Odtąd wyjaad żadnego hstkejm ujum  
w abaraflctwrae paftstwiowyan nie mógłby nartąpdó 
bea upiaifldlniej agtdy uniinSstrn dkaifbu. Ztbom-iąpa- 
nla piienłęiśn© w krato i  sa graufcą w imieniu Pań
stwa zaedągaf będifie wetao tyUco aa wtedizą i 100* 
dą mfeistati skarbu.

Wszystkie samoefaedy raą-dowio, uiym-aia© cJo- 
tychcEffls przea lamkqjtonssvusay państwowych cywfl- 
nyeh i 'wojsScoiwydh wiSBeSkit-h stopni i aa® fticdkS 
lokictm^nll *' toardbo nłcŁiczmnatj wyjątkainS, so- 
Mtfefią Skasowań© Tak samb najwsrowdcij aosibaii* w 
ns'jbKfesaej prayseSoścd a»kaaam« niywdaaite wtórów 
ssilfcinjowych na kcJejJach państwirwych, s ’wytjątMtem 
barłdfco nd©wMu wypadków.

■Wszystfa!© toredyty bwiietow-e, nj© cętarte o* 
tytmSi© ustowy, mtegą być otdiłąd etknrtlon* p%M ml- 
ngstra s&artou.

Ocieni udwmfitenia Skarb'/ Państwa od1 ea&ao- 
nych d'efiic.yitów aechc* Wysoki Sejm luwhwaSSń 'uuotż- 
nlożń wytdailetrżaiwSenSa tna pewien; eras — w* *• 
isMtr# — Takiadów państwowych 6 ptwediiięfcfcswbw 
któ-re pnajiatcszą riDeabfcór. nietspns.wtfflie fueSoejogMitą 
lob dują nniiiefiszy dtocfeód1 od tfga kHóry fast do 
oak.fcBlęcte, -w spcsóto w pcpjietoai© uwtewy rpraem*- 
dziany.

Cywilny wico-minisjar w«jny.
P. •mfhiwtwr spraw wtofelcorwydh pgwdizffi «fą o t  

nnlfyctumtestcm© wtpirciweJdt»»'J9 w jnńErwteefutio 
rpniajw wtofakotwych ąitodBekróijarjat-u rattnu «ywtilr:©gie. 
obsedKon-cgio w p-cnoHAianfeccu z -minilsbretm skarbu, 
a którego zsidemicia toędeife prawadoente qpr**v J®3-

<fitet»wyrfc wlttatSBeirjujini ■praw wńtjakwwyicb i Mffdo- 
kłsdn&ejsza kottiruęa iwteytstfcicli .-izurfów gosppdaip- 
cayicfa, jatosteis rachioffikiofwiośai.

Podniesieni* dochodów.
Rówa&cześmie s osaczędiucśtóą iirausi pófSó trsi©- 

c; z rzędu śiKtdek sacacjś. zastSosawiany dlo ciBsaęgo 
obaontogo wyiąfeickbrfeo pcłońenia, mający eta oeito 
poldrycila części d-efcoylów Państwa i sflwWDenfi© 
podisfcsmy dla rełwjsinjn Becku BSeitawiegio iw tortmfc 
spó?Bd aJacyjaei. pomtotenego do ćjTcia pray -udaiaio 
wriffisnydh i otooy-efa kafńtstow, ceCcm JakinaJszybaae- 
go staaaoawani® chorego TńesiŁądtea. Projekt tekaei 
jadncraiaowejj dactiay wiejętko-wiea toędcli© praeriioeo- 
bv Sajmowi w dtadruch acibffidisBiyicibt, rforaz z prejtiic- 
t«m noda#iu ed -wtztonganenia -wcijeinneigo, pray xów»- 
aoraas&ean zntesieoiiu ustaiwy o rwe.wnętraiiej po>- 
żwcsic* prayraituBoweij.

Podatki beapoóreidtnrje znsteną pwwte ■wszyst
kie w oajlbidSbasytm enosrte wydetaia pctiiidjeadon©. 
Sposób feto wymiaru toędzte upncEzacnany t iwssystko 
moitwrns esnotokwie będfiie, celean Bspewnioaia ©nor*- 
gicznego śedegaria. StewkJ -poriatłoorwe będą regu6> 
ywo© oJpowiedwio dto płynnych stoosisnkAw gcapw- 
darcajvfc i Bmiwnttonyitb warunków w tym kśetMnku.

Oo do iporałków pośredmiich to mani staniawf- 
s>\co o tyle uteSWiiDine. że 'wobec uchweŁomej p,rze* 
Brńn ustawy .itanctweij z 10 maja ar. Ib̂ , podtetki te 
ragiźOiwaó nwgfi w każdocsieanyai stosoEÓcu pnooen- 
ttoiwyan podatku do cery gpraeiiatiy teaći*go artyku- 
i \  MjoncpoJ cukru zosteJ e dnten 1 to. m. zm .iwony 
Zniieeiiente momepelu episytusoiwego jest w teku,

Kotfdynskiyim warrotekiem wi.Jkrcgio efektu 
fest 'pcąeińewszystkSeim BtalbdiSizacja waltoty, aSbo- 
W: ern jrrzj tońiytn poiatkiu różnice undędcy chwćSą 
uchwteenaa i wymam a chwtUą ściągniędia podat
ku pcwdiuj-©, -i itn ibaridsfeii marka spadla a wydat
ku ftmnfiow* nośną, efekt finansowy tarcitejsia się.

Naatępeue sprawna s proata adlrafnisteaicjii skar
bowa. AdiiBliaaBtraicji roamitnej, oiieioscscaędDaj, za 
wieCkiic< cito wyrtsrczą podattó obioóby jsajwyassa. 
A4© naiwrt aatoetuwê tsey esnał fCakałay. który ai» i u 
s«s w łhńeoo wliieSu owefteantkAw «ui© (przyid* Siję c« 
•i4c, praocuiwiu* spotęguje tylfeo Ikatasbrofę, jateda 
catno Ped&tiwb do auetoi* ci* zasiosuja naJdalsEych 
oaocBędacśol.

Rada fiaaasowa.
Alby SHtdJnba t* apełniń natećyclte. zntUBzę iwcdą- 

gną< do trudniej a ©jężinwj pracy wszystkie ta
lenty etoowosnifczn* i nejtęższ# gSowy ttM W rt iw 
UMiiślwfB b tych która są pcaa 8e£un«n. iPnoijWdiujt 

roabadewę tetnieiąpej „Rady łtonstawief • aa 
wyprżtoe watry wzór 'węgwrekbego seoaUu finaaso- 
wego, psraz rlotikr** do cd*ć datleiwięcto osób, aa- 
Bżttncwtanycto pracz Radą untofeteów ca iwotoMefe 
mi-ruirtra skiar.tou.

PROCSAM WALUTOWY.
Przystępuję dto ristrwiSaiilejsnetj efcęśef zntojetj© 

prwunó-wsenwi, Wytetbidwifaiein ceAśaBSteUtei •txwu»>- 
Vów •'&ono«'ii«Enych jca* wafliud*. Nteaoia <lri6 p*4k- 
«t,w« tut caiej JouE ■ wytiąlBuleni sowi©-,
tów, którelby -miatio tak lichą -walutę, fBik PoMat. 
Dnia B9 wb. rt oc-tesją werkę pólską w Ziusyiaha 
0.07. K-ars ten nie jest wynilciesn podtży i -popyta 
w ŁsryiAfa, ate izstaia się wykąpanie w •dlnoidtBo *r- 
Sltahi, ®lówni« vfcft Wć«leó. który ®a2*ny jast 
cfefctynvEyeiuiii -markairot bw. tadacj opiokń. 3ównieś 
utłańsk i  Bente ppsća iają waelŁtoe ilUAcf 
Y\ą>’.yrATsiąc.ydi niCuScriyistnM a* ćoh kucra eigraiaUco- 
cyi W las sprute 'widtrodę wteńtoe orfpoiwiiiednSe 
tefcbt, o których ze wsąSydów cresunniałych, tutaj 
tliósj mótwśd ci* bę-lę.

i racja k-arsił saa ircazeUcą cenę i w®e®ca er 
flJWB, które*! iądsó bęidę oti nwyatMch warstw prra- 
rwjąeych i pcofadsjąpycłr, musi castąpń jaknajrych- 
Uj. Namuat omki, aS© staiy bar* pfenSgdtea aa oiarta 
dksarey Jest popctaCu iwarunkiiiean lycfia.

Wlpratradzenle aewe] waluty.
WlparowadawAe waluty aowoi dobrej, #«au»owae 

H*j i u «wc«ih i  u óboych neteńy I mofcia jwraepw*-
■v*M£ dojpceno wtedy, gdy poprawną ańę saeadaaicBe 
wwroaSdL gosponiurezje*, adfinlnistracyine j ak*iit*yw©. 
Bank bUŁeitawy ueuefeonóooy zoataato w formie spół
ki eikeyjn*|i przy pomocy wlaanych i óbcyrh kapota- 
iśuą, gdy tylko uiaa sbę uzyskać atalbelfesoję pdealą- 
dsa. Woboe Mporcaęwfie krążących pogłosek o «teao- 
pltowwB&u maski polskiej, oćwUWdicaMB kntegooyetr- 
r/a, i!ł Rnsid ca ię dragę vt» wstąpi, uważając ją «a 
ańapoemrJdBĄicą do oóhn Rówmiieś roBwwłsfiia na ta- 
n*wt wyrafiatąjr imair&S otoóemt© n» s9at* ptokśd*, na- 
btegS -w fonmi© feonnmfej! raasłci na afcte poŜ dd©

dtzdi — uważwsn na naeci cupefni© eicreałną. 
Rząd dołoży w-uzeMeh starań, eibęy teurs merkf- ata- 
v*lJteccMaić i fek iruTjwotewr.ć w pnsyszSoiScj Hconiwetr*- 
*ję nwjmtećej ńc*k85iwą dla otoywnteflS i bo ca *aaa- 
dach wiysmttych z życia.

Żywię nśtopiocną n«tMe(ię, sba <99 końca tetglo ro- 
lru aaprataóiffię narasrcie dtnuilou mcurek. o ffle Wyao- 
Vi pcfi-n eyłwrtt pnoteM o fcwdfcwto naprawy ftoaia- 
łśiw.. Wistorbek tego mate ni* slkncEiystena etófeotwfei* 
i  u^CTratówaia do dcfiaoej «r.6s]b tostikrxtAw, Wptly- 
a?e i? rtfcfwytê ibef© na kurs imarfei- peJiffctej.

Dearsa jeednoraaKrwa państwowa, Kjtśto ńedą- 
gzLua, da RządWwl fcodlti, (która wu» tera teonilej pe- 
r, \ »Ea ' fmrrryctoEcj Bfjpowstań dfcn&h anrak. uadiro- 
sW bwhlett i wSeortoiwh# podstawę do aałciwasa 'ban
ku błtetefwielgel

Zdaję eotoe* c te*o jaSno sp-rnuwę, fe a&jiważ- 
eieferam jnejetn radaaiteim jest ureguSówara!* i a- 
Bdirewiesji* wałuty, flodsibawoiwy wenunek aamaojJ, 
ma toswdacn jedyni* ssapotoiec ińoże ibeeuistaimeazau 
pOdfcasteTHilu ai* c*n — uflnodłflwi Bbcet-iakil z zagra- 
tką i ecprooveriid db rzeczy wtilsteS etatotliaajcji bosa- 
tów uttwynttuaśi Poentiemta z nsc&ki'm do osią- 
gofę^a :'«** stobiCkaicja p£cniądaa tylliko wówenaa, 
gdy wsłasta krajewa nfle będzie aKgroóom »  stiro- 
ay djefłcytftwej gcapcdtarJoi Pcństowa. Atostoy bo zro 
Wf petraafcn© eą cSltey se atomy Rządu, Se-pwi i 
apotameństwa.

Uregulowanie życia gospodarczego.
Co io  życia geaspodarcze-ga, to aa&nf.©zam, ie  

oiaitŁ- gsBpcoareey w calom Państwie,

Obrady sejmowe.
Sesja trzecia.— Posiedzenie 250.

P. RPch»tek« cdtocydowsł ańę przyśp esiyć 
swoje wykląP1̂ ®  w Sejmu*. Już wczoraj » -  
brał głoś, słuchaay z witłiką cteitawością. P. 
MichaWri mówił z  wiełką peiwniośdą a.ebie, z  
profesorską swadą, grupując naaterjał wedł* 
pirtdctów, ttelócre -fra kłowa] jaiko matematyczne 
pewniki, a frazeolotgją i iwhamiką podipierał 
się gdzie tylilso mógł.

P. Jtficłwtł3ki sue występował wczoraj skio- 
nm e. Starał się wywołać wrażenie, że wszy
stko będzie dtobrae — byleby mu ®ę powie
rzyć j wuiłać mu na wiarę jego ipa.plerowego 
pragraanu. Kazał wterzyd. ń* *toi ponad par- 
tjanni, ie  jest mi'ni'5.tr©an całej Polski — jak* 
gdyby mógł uikryó, ie  jest -w każdym calu mi
nistrem klas posadającydk zwłaszcza zaś 
wielkiego kapitału f  ' abszarmict-wa! Zasiada
jąc w gatota©-!© u eparlannenAarnijm, wiedząc
0 teim, że gabinet p̂. Poailboiwwkiego został 
przez Sejm przyjęty n ejnko do wiadomości,

' ale że na drogę życia ni© dano mu formułki 
saufainaa —  j>. 'Michalski domaga się odi Sejmu, 
aby w nVpo uwierzył na ALepo i bez zaetiwe- 
fceńt

P. Miicbaleki mówił. ź» nie cihce rob ó eks- 
perymantów ze skarbem. Al© czy sam oil nie 
jest zagadkowym ekstpeaymecitiem'? 1 Czyi  je
go żądani©, aby Sejan dał mu olbrzymie (pełno
mocnictwa, równając© się niem al dyktaturze 
Cnaosowej —  nie }o*t żądauaeim ekąperymeą- 
tn? 1 to eksperymentu aa ślepa, bo ntfot ani 
w Sejmie, ani poza Sejmem nie może nic po
wiedzieć o ministeijalnycb .talentach p. Mi- 
ehalsk ego.

P. MichałsSd żąda od Sojmu, aby nie u- 
cibwia-laJ iadnytJi wydstików Ibez zg^dy Rządu
1 bez wskazania pokrycia. A jednocześnig p. 
Michalski slwierdza, ie  nii* maimy ani budżetu, 
aoi ztamficn ęć radruiaJkowyok. Na arom więc 
posłowie mają opierać swoje obliczema co do 
pokrycia wydatków 8! Wymagani©, żeby kai- 
dy wydatek był wyn:ony za zgodą Rządu, spro
wadza feę wiprort do zBitemowami* wszelkich 
reform, połączonych z kosztaani, np. ubezpi©- 
ezeó społecznych P. M chaiski nie będzie 
mteł pieodędży aa n ĉ, c© —  jego'zdaniem —, 
można odłożyć. A wterny aż nadto dobrze, 
że tacy iministrowi©, jaik p. \fi1cłxal&bi. odkła
dają przedewszyai'kiem wydialtiki n® sprawy, le
żące w interes e  mas robotniczych.

.Krępując w tPesJy faa<ny sposób Sejim, p. 
Michalski nlczcm «n © oho© krępować Rządu. 
Domaga się pełnionnoonidiwa dio (kasowani® Ml. 
nisterjów na podataiwie rozporządzenia, doma
ga się .prawa dla Rządu wydzierżawienia kol© 
żelazny**, .poczty, ieiegirato, aalta i t. i t. d , 
gdy Rząd uzna to za> stosowne!!

I toki© nietrciSHlucyjne pełmomocniot-wa 
mają być dane Rządowi ni eparlc me ii taiijn emu! 
Tekich szalonych eksperymentów dimaga się  
p. MtóbaMci, nie chcący ©ksporymentow a ć!

Wogóle p. M chalaki chce a ę  urządzić — 
wygodnie. W zamian za obietoiic© uadtuwie- 
nia alkarbu — domaga się nowej 70-miliardo
wej ©misji inerek ipdsikidh. I te  jakoś ni© 
staw® oigran.iczeń, tutaj nie żądia, aby Sejm 
post®w ił Rządowi warunek, & ©misja ni© mo
że przekroczyć takiej a tafciej *umy. Minisrer 
skainbu) musi m eć zupełni© 'wńto© _ręn*.

Aby n&e byio. żadnyioh wątpliiwośo! ©a do 
kierunku p. Michalskiego, wypowiedział się
o.n za wodnym handlem i za zffiłeseeniem roo. 
no,poll pań3'wiowyck — oczywiśde na raeos 
monqpo® piywiaitno - karoaitaliatyraziniydh, jak w 
handlu cukrem i spiuyitusem.

(Na’znatmienm'ejisz© jedt iwypowuediseni© 
©ię p. Midhiatekiego w  ąpraw e 8-godziffln'ego 
dn'a pofb'O’caegio. Ni«amśenni© ipraytem deika- 
wa jest jedna rzecz. P. Michalski w ©wojem 
przemówieniu w Sejmi© wjirażał się o tean, w 
sposób tok1', że dopiero trzeba się 'było domy
ślać- co knuje. W protokóle s{©nogW?-cza|(m 
nnfenił ten ustęp swepo przemówienia na. *u- 
pełnie wyrafny. O cóż chodzi (p. Mlichalski©- 
miu? O zniesień © 8 godzinneigo dniia robocze
go j zastajp'cuifl go* lO-godzinnyin! Do tego 
ibcrwieim sprowadza się .jehyfoa me"hianók,a“ p. 
MlchaHe egoi Otifo 'bowiem znaczeni© obec
nej uatowy pnte'g® na łftn , że przepisuje o®a 
<fa ©ń roboty nie dłuższy nad 8 godzin. Z 
chwilą, gdy w okno pracować-do 10 godziin, je®? 
wtowowy dz esf-ęcr.io- a ni© 8-godzinny dzi-eń 
roboczy. P. Mi cha? siki powiada: ależ robotni
cy będą pracowali dóbrowotoi©! Otóż znamy 
tę ddbrawulmość r wiemy, że fobrykarac.? będą 
wywierali jatonia’wtolcszy n»"łśk na jwbc-tnł- 
bów, aby przyjęli 10-godz. dzień roboczy. I 
Jeżeli ustawa p. Michelskiego, znosząca obo-

wiązuljąciy 8-godz m nj dzień  roboczy, ępraeędizs*
w Sejmi© — to p. Michalski będzi© winowajcą 
EaicLakliej waiiki straiijkwej, jaka *ię rozegra w 
naszym przemyśl©.

Tymczasem ityijp o p- Micfcalśkim. Jak bę
dzie wyglądała' zapowiedziana przez n ego u- 
stawa <o ,,daninie" (azumni© nazwanej przez 
Hfiiego ^ofiatrą narodową") i o  ,podatku od 
^wzbogacenia s  ę“ wtojeanęgo — zobaccymy.

**#
RATYFIKACJA UCHWAŁ HIĘDZYKAR0D0WEJ 

KONFERENCJI PRACY.
Po odic«yte«iliu i/nterprtajelŁ w pfenwsaean «sy Wi

ata odostano do kaauśls# 'Ustawę o iratyfikwcijd umów 
przyjętych oa pierwsewj mŁiędtajmełiodiciwie|j (kwialo- 
mrew łw'*»y w M1a«a>tn® t»ca« w <V 1819.

Expese niiBisira i i n i i t .
Prawd praystapćeBileim do roąpiftwy nart ©prawa

mi fitoąpa|o<w)«Błii zEtiinat gtoe mfn. Slkartut, AfcahaWd.
OCKNĄ SYTUACJI.

Na Wstępie swęgo przetmOwawiia etrwte*4a! p. 
uiCntoteW, ró staj© prawd Sećnteta w eiytuacjSi natń wy- 
vaz trudne}. Paóattwo i społeczeństwo pogrąża *ię 
w otohła* EMTkętu, deftcy-t Psńtetwa roferie, p-r.ua 
WJeBcsw* praicuij© z chyżościią coiraa więtessą. płenią- 
■łtęr cwtub wfęoeft. ceny artytóów rjdą aSwwiegla w 
rórą Icurs marki Mgramicą apadla do tnddiegio po«3o- 
mu. 4© cdeBerttego p®etóą|dB ra«e stać się moi* Już 
tytko pieniądziera Mtee.taym,.

Atoy wyjść ■ za.mięta prEychodisę sse 8BCBegół<v. 
wiym progrnim«m iw tęj sprwy.i*. Stóadą ońwiadca*- 
Hd», te iylio nrlufiiain podjąć wę może iwyfecraaia)* 
ewego programu, sanacji fuannąów, JettoKi w aąl- 
łfrtotsstym ceasi* dostanie Jearue oćwiiadcsiesjiiie Sej- 
miu, ź« program ten akoeptaja.

Biw  łnńJuienia,
Seijm smweineainy od czasu swojego polwetanaa 

n!© ttchwaKj ani jednego ibudAfeu 3 ni* meiDeptiow*- 
dlffi ani jedmeo dyefcusijii: badżeteiwei, goąpiodiejrujeimy 
wfięo n.iedeigs-inie, eaeotperofc o tedn* prawu* pod
stawy.

Oifetrnjeimy fikcjKimfl, wierny tytko na podstawił* 
pijłilikaąji P. K. K. P. Ie  wynosił taktyczny d«tcyt 
kasowy Skarbu Państwa. Tea deficyt Skarbu Pań- 
siwa tak obliczony vrynosal: 

sa nok 1919 6.706 miUjjonówt 
za rok 1920 52.000 ntólionów, 
ea r. 1921 (za ptiwrwasjnch 8 «il«9.) 108.000 mrilj. 

i ÎfcEdziie za oaly tok dlo kwoty prawdwpodctoiriao o- 
Łofe 180 miliardówl

Co eię tyczy dflugiSw eagrftaSicaEyicili. to dmja 30 
września 1921 r. wyintoąiPy one w* tranikach traawu- 
sWth S mCjardy 35 mii jonów.

Ustawy o formklnyim poraą/dbn f śystęnsJ© go
spodarowania tych niezbędnych i kohieranych w fcai- 
tie.m gospodar»twt© prUblLoŁnepn czy ■ prywatn*m 
ram, u neto niema.

W nclkni bieżącym 1921 do końca sierpnia kwio- 
c5e wydatków 101 imś5?lańdk5w odpcwteldaSą dbchiody 
-w suimEe U Tntljeńdówi. Za dhugf Warte* 19E0 t. 
’wtozyslf-d© rwytdatiK wiynoeiiy z górą 11 urtltjandów, 
d'octolody aaś z górą mfilgacld. Wyidajetmy 10 reay wię- 
ced, bEś pto«wa8ają nasz* dochody.

Chwfejaość wslafy,
Największiem dem  i udeszcaęfeJeaa gospodarrezeni 

W Pclaoe jeet ciągła ohwięjaośó ipi*uią<itu>. KoiJe- 
renciiia binuicscfctoa anaejklą sńjspnilei. że «8scimpŁik&- 
wacy apant produlkeyljiny tuofwioiuaeisny pracować mo- 
f© ijeidytaóe on ptodlsltaiw#© stafiej mturtośm pitect ąp.hr*.. 
NiesteSość piendądta lutnjdmia pracę gospodarczą. 
Coraz tedtajej ten etetn rKeczy iBoliuró nas cd »gra- 
nicy, wraz baedztej ataiesny stę chorym obszarem 
pcfpitoli'.iitayiri\ z którego obcy milowe 'wsayBłiw wy- 
wiieżć i w którym wtsqystikio z dniiema Iclżdysn taaSęj 
klupjć, talk, że FcBsŁ* coraz bspdmj ©Łąje dę EEdio- 
rsitoim dOa obcych, priŁY rówiuocucsneim ciora* więlo- 
sEem ntrudinieofu waunnikóiw tyofloiwyoh dla tnitei- 
azydh otoywiniell

W pańsbwi© takjiienn, o chiwBognieo iwaEBuri©. «*®:* 
flpefcutwcyjn* święcą tryumfy, ocrae Ibardtóefi bra- 
kur© ipńentoidzy, pnwmyst gnożnytm gtfeseim wota o 
kredyt, bantai są cornaa toardntieS puste, groffi brak 
śfrr|;i"7 . ob'T.towyfh — w ł®r»iktw©n«iji rrółmio 
csmknięcia wfieiu fabryk i besrofeoaS* stoi .przed 
nauJi
t  Oto mait-n dcincbek goBfiwdsiricEy, K* wotoett tetejo 

wi«r®yci«l krajowy i sagramriaraiy oi* m« dto Pań- 
sfera OŁru<Ł£iŁ2 v jest rzeczą zrozwmiatą i matuirataę.

PROGRAM SANACJI.
Ogroimma wńębscość kcinłererjcjjś Jbru8aseSeMr|j n- 

aiafa. i® każde UsdSoweuia amiierodjące dfc> roawżij- 
zamta problemów skarbowych niensawtlS!© ed fpratole- 
mów goEpodarazyflłi. Jsot nonsensem. vDtiugiiin, nde- 
rmoarciB ważnym czywmikiera odidżiafywućęcęta n*



4 „8  O B O T MI  S £ * S  rw  d! *, 5 pa.MzternilkK: 1921 iv Nr. 2«&

ttJddaofetajinienJte wJteiwMawelww ®osj*x!j»rc«s». w 
aEraegófoioiśd cldn-lnitetratoyjtó - fclMKjtow^o i  adtsiii- 
tóataraeyjnio . praetoysSoitee^ w * toissystltdch •rfif tsJ- 
afioertJ, ustawowe saibncsiaonie wywęsu srtytaHów 
^jniineSciWwych -w e&rębto Państwu, uauaięri® 
wwettdkjj tetepKwswiSćfi w dtótrWnće i
rikwrfeciwetj, ij-teffiiw® trektywanile ksipitslui oteifo, 
byłe nSi® ftejBBddt do tera^u jako pan — jiao o Jako 
rfmga, eto są easćdy, która Gdłpetwfiadają moim pras- 
faonar.iwrt. 1

„Wcina gospodarka".
Za wamaine/k sline <j;m moa dtawcaPMatiego tóx- 

wnńu ś poprawy finainWtw «wsSek» mtoSoą gospodar
kę, której jestem SoecswsględByia tm^smaSSiStm i  
która jodiyaiia «tee tncaa iaapwfos db ęemi-i&iikwBia- 
ioi i itócjbtynyy prywatnej. Zgojdesfe lv.Srt!?aaJs s mą 
pcjdfi&wnciwą. esutocią współpracy aa tą-iotetrawitófrwftia 
utoSegań będę, aby. (Mąic po limp iartj. 68 KBcjtsfcytu- 
«ft, który praawSkhłje ubworaera'  ̂ w  nf«itei*kś»j 
preysstatoi M y  gaspRdaircBei, pmwtoSsaso ćo ćyeśa do 
wap^pniicy z wtadwinii paftetwowietmi w fcierotwa- 
atfci życiem poapioidairceifiin i  sv eakaiesia ziw eirasd  
ustas^otdtei^caycłi, putetiwową Radę

UprtezweHie adminisćrsefl skarbowej.
Dwa sitowa jcpacie o tóimtetlstiraiajS- sSraniberwteg. 

Głęboko w ierzą w  kortitoazneńć cpcrclb  BWewpg for
malnej i małwr jeanej tokarlbcwrtóci na (prymitywiach 
i najdalej idących tuptoswanmecił. &5sto pełcte&ów 
i wagoHe dainiai pufcltoaaycb, &i!« «a te o duiyoh 
slalwfkaca. feteoBnie pro&te, kTótSsfie ustawy, tefew* 
Jo TjWMmdchiia e jalkmjdalej fldąra uterosaraerate w 
administracji skarbowej z odrau-war-Stowi dPńsjfcii 
leobsliraJajS, fae$, dieBotiaracji, * cdmiwemem m-cEO- 
poilóiw, prócz tytwiniJowega — oto m oje hasto.

Zapowiedź represji.
Titsesna tyflko gruipaimł rawwjowem'. sum ow ać  

efę będą md® w  prymidywinej, c®e w bardzo wyrsfi- 
nowacej fcxrmiq, to jetet: ó®r;fclkś«w-śrc£C3»ii snojjku- 
nym i, spetoufliamtaant ‘Walutowyrad i  praaasytóśtemi, 
któnrr toż najsejideczarfejsKą moją opiekę co&denmą 
teessyć «ię będą i nad k tórym i,piecza opeetóiaa wy- 
mylSlinB'e i  dcufflseltowndte zarganizowsoa rćs prayspo- 
nty jetdcmlc sSoaTbotói Państwa żadnych kosztów. 
N’ikt, kto sdę ea mftni ojmowań będźct®, nie zsiajdjro 
de iramfe dtetępu,

Stołonek do urzędników skarbowych.
Ażeby jednak iw nagblifcaefl prcy«r5ai4c| siJeyć 

bierilaib urnsędnilkólw skarb?wycłi. będę cię tfepai na 
podwtanmi® nasad już umówlcnyicłi i iwtaSamyrh iprzy 
wymltrae, jako Het przy pobora® dsiaśny maiątjioo- 
we(j jeteteiżorweif, w otó.pwwiled.ni epcisób fwydattoii® 
henottowlaó dlotycswc® ozynfleAai ndSmif̂ Mramyjai®, 
które będą miisiaty byó szy!fc3-to i sprtanvtnto swyfko- 
BMr®. Tab, że wszr/gcy i7ir»<;dcicy sSsarłwwi w ten 
■pobób na Rwą praicę i <w unlarę jr^ wyników w tyn» 
Mljlkjrytycz-ntaJcaKn ozasto, zauCm tsastąpd 
«i« waftutty, lotfl-aytaiacą diolbre wytuâ jic-.iztjQ'i'B,

Plan sanacji
W  óaEodd eyate!,y®a» i cbtroonBe  ̂iaBwe pws- 

prorsr&diaensW prGgretnM mn.Vj wigeej otbrazow® tek 
się toędfaite pirtaodtetawfelfo:

(W iwgbóHŁ-zym ceaswa, po «dh!waC«oixj jptrcgiramu 
lawtartego w jwtoćtefeKżSo wdowy o ómodUiftch napmarwy 
fi'aaawiw paitotwawycJsi, m scprewsdza tóę essneięcS- 
noóca, o którydh by!ia mn>wâ  r.dźulkcijs, fe so w a n io  
urzędów eftai

JednfcOTftfoi© wykańcza się  preje&it ulsitcwy o  
denfinete owująiikoiwej i podeęriuije nię ęwsae praygo- 
iotwwwcae inajd za)!iożeai¥«i Bonku Bitete/.vegoi, oprar 
cowniJe siię podatek od wtzibo(g!aoeaiia wojpeiaiłegn eto.

Wynciaiem zbioirictwych i oficotordyniowanjrb tyab 
wysSgców wimna byó diaibfflizaioja mc.rjcfi ,i z?{sroe«ri)a- 
nle drukeiwanth M aiów Wdac.vycb. Kiedy nrnipj 
wSęoa] Bl;afl»£iz&rijia utoayma etę prees dteAs^r <aa» 
na pwwayim pazaoimli® i ptrctc® nad a^ołassiietai Iteo- 
}At bfflotw-eigo będą PltMlcBOiią, mnożna bt^tee przy. 
stąpiść <k> zateoenra iiMytiwji tbiSetowwg i wprciwfc- 
dijenia pdtfaeij iweslofeci piiaoiądm

Pro dense so*.
te n s  (fee*.** łyiklo dodać tśJ, im d ie ibędią tminł 

•treim aatoej patrtfb 5«cz PcM Ś caioj, żo WHcyafr 
ko: tkiizii reaszy i Bfprawy w nijjim r<*5s!reio tcreSdjo- 
wać będę migdy w«f]&e loaran pJdrtySnśgo, *te lary- 
teamów sraewsowyvh, pod' katem dotrą i  interesu  
Państwa. Wspótpreioowiilców i  dterr/iśców .Tnttteb <So- 
W«rać będę sob ą  ocajtwbkć® eamj, b» ddpOi’sd(>dsEeil- 
i!ość za goepodęrlkę (ja pontesszę. tólesasaaiSa aię i  fla- 
ieremaji kŁo ęęaólsjtityiwy nsegó rfesorbu e czjyje.auol- 
wfitefldbądiź ctromy afe iSeiespiriSbyait.

Nto wysteircay jedtoslk and mój program, ant 
modę aajfepsoe cfeęci, sn:i ofrp.m, ani pqpemie Prą- 
«Su, u l  eaftepaze i aa fc fe fe iv  wysżTSrf israędników 
•taotooroyab,* ;^ett oto aoaędę <*JkJ*«fętei syrnpntji 
i jaknajszer-cnego popaitcdla se strony dJwmcb ocjwai- 
a>ijazvT;h rajnrwltów, któro ui w"grę wktSdjĄ — 
Sctjrmi i stpłTecseńs.tw-a.

■M fii dta tolku dni mie cWjyaRrsn cd  Sejmu 
wyimźcego zapoovEslemiiA, im tntoya o«il>a i  mój pno- 
ffratm,są Mu synspattMno, aó sKyfeę Ikcyć m  pepar- 
oi« cBtłcłgo Sejisiiu tuto iprzjnajcnaiitejj aiatinfa baeUbo 
wlięksncłkź, jeaseli nno^o pnojtJjiy wsław, o których 
.wapomadat Pan PreKj-tdis’att w snucia prsssłióU.iefflSu 
uBe oóetatną w nrljtol foteych d ni:.Jb uribwatoiie — n- 
4W#ę bea cńlTaia geiryczy i żiSu d® jk^^te&wirfo, 
gdy* praice podljęta zapóino kib tis toiaej pisŁSu^rwio 
w  mojewa royiotoreźiWKiU nśe byJaby ctfcwa.

Na® mateitąic db ńsidnes pc.irtjii. c«i pcpawfie iad- 
nęj nfis nroittę iteff.yć, a  siiSn® rc.kócc-fję petrsossdta i 
wtedls arsiię seb is sttetrotg todzi i  par.!r\\ gdy idh 
BwoiDiie a dobrych i  wyątómydi pom ięte f $&y na
rażę eię eiwtetnltnraSnpini ścte^ąscćeitn pcjidbtScówi.

Pn*®? «ffia Pańaflwa o Ję&oeayiShse. wotesn W y 
abkćiet; Izfey! Cćiby cct> ta  w w a i e  rooteiJb w ta-sija 
i zaguwinóo. Oolby za ojncrnvwe raćaCo d'J» fcurau w s. 
k&ty Talii jaipontiipąęy wyirsz jed-tjomraaio&l. «Kirf&. 
nia w*9 •Własne iPoriatwo, de wSasneg© Jfządiu. źąr 
daru uptpci* sdę ndistyCko aiebóo, ai;® $ cd .wgeTvt* 
kich ludzi .pedój: — inacacfl ja mile ps^csftótoyiia wy- 
dcibyć 'PieAsiwa z abeccego pclożsn ia .

•Za iswfoke w atsiatwfslnj WyetfePego Settlmn wę-
bcc miegto ipMlgnaicsiu' j jegio Bsijiatoiemtiłi ani j®, enS 
Kząd wie bęci;>feny otfpowiecMafins* C*y jâ  czy kfo 
inny fę psiairę ®na wyjkransó — rweaz pe.dlrE^dica, byl 
teby Moli — óo jaśiiegio w&iB&go cejymi — na pod- 
staw!v> jsfldcigoć tegtix tub innego pteavu praw Wy- 
•oka labę MSitwitetrdkeMogo, natychmiast «4ę mlbreł.

Jfżcii Sa. Panctwie nie ztoereite roego funognatelii 
i  po kffitat tyigicsrMaicJi catlnBbyn po irwzpaezfflCEu ąnrr 
«y »3*!jóć — /pbwtadtścóft mi to Ra. Pancjwfie e»wu)rtrile 
dzjWaj -w toSerewe Pańbtwto Tb itapiilej dOa iPfcńfctwa 
bęiłzżto. too caus n&ftfŁ

' U S T A W  0  KKEDYCIK DŁUGOTERMINOWYM.
'Pte mortój minBstria sJasrtoav pctiet W'®jda3ióski 

relmwwsl iijstowę w  ipsuedhr.iorde pOdwyteKrni!*. giwa- 
rcmicjji Skstba SzoczypoaijiPliiitejj iPotelilelj s» dtep«jL. 
<kcct1» tóliow iąziń wypSyswiąąp^rb s  wytowecnia oto- 
bgani  ̂ JcausiMistojrah prwa 'ItefJstó Bank Kiraijoiwy, o, 
rsa wtaiwę o opówcMemilu lairdłstoc. eHraniba dto m -  
oiąsinfęcjR ,w PcSkfethn BaiaEru Jtinajjawytm pot̂ BczfeS 
w kw-acsle 120.000.000 itwarek peilafcBch. "

(ibba mtaiwy w 2-gł-etia i  R-t'iwi cBęttenSu prtsy- 
jęto bea dy-stejji.

PBZBSTRZEOANIK ARTYKUŁU 0  RÓWNOWA
DZE BUBŻISTOWJIT.

N astęptó poS. Wierzbicki w  ijmieadiu. Kbimiiŝ L 
ekuidbcuwo - Ł«ti?.RtaiTtiMj zdawai sprawę »  (pre«staa»- 
gcwjti aitytes^n 10 iKwietytu'Jii Eaecstyipoispoiiiibcji 
PndAcktj. Mówca zcznaeay®, i e  na KMaiieijsae weawa^ 
afi» m ksteem  skerhn toBimiista sikiuibiowa medbe (już od- 
poińefMeó ctjr.tm. Art. 10 K tasty te jf gSostf, ia 

j fwojjeikty ustaw poiciągrijąc® aa so!bq iwy- 
datlai *» .Sfcsrbiu. iniutaBj potiawaó iaposób •Wh pdksry- 
« « . ObecąjLo topie © to, alby beta artykuł? wlcńeliić w 
iyw ».

Nramisja f&iajrl/rr.-a traoist,, etoy Icaćidy rwniite«eSc 
i pmotfekt u-sitawy, cibedąź®|jący Skanib Państwa, snur 
eiteł być cfcsdany spimejB KtoijilsiJę sCranizawiojbw.iliKto- 
wą, my jest zgodny « adt. 10 KonstyttóiĄ a Jeńli 
nie poda;® jedaięcr/.eótiip •posebów (pukryaia. aby 
by2 etofeytan.y wmitM&icdtowiooaz,

tobą j l̂aagplofenSte wmiósek ppagfCęla.

SPRAWY MORSKIE.
PraystąpiMO do sprawatsdainiai KwmlfejE «n|«.rsf!ri!leij 

i  aScKidbowo - totdteltoiwieij co db (projektu ustawy o 
obctatemiarih bypofem iyrh w  Waltaćle zagnaini'cwnwj 
pclsfcish statków toaiald&owyciti tntorslkaich. IM awa u- 
perważmta Rząd do ndctieiania osetoom fimymaym i  
pwwyoan aetzwoitet^a oa Oboiążetaóe hypoWoame ni»- 
Ic-żąłych do cicłi statków handStomyrh miewtofoh w 
waiłiłoie ragrteffliicznoj. iZóbowdąEainii* te  uniogą być z®- 
cźęsar.o ute dA&t'i}, o®, ma 15 fait i  eta jpod/lwgiają 
prayEJiiusomwmju prannadŁoiwanlu na wafiutę pofe&ą.

Ustaw,ę przyjęto w  2-gfcsm i 8-cieun czyHamta.
Następne ąeadrtoeniie w  piiątiek o gosdiŁ 4 poęjjsL

Z HUMORYSTYKI SEJMOWEJ.
Gdy jx AJ&cteifcŁń wtoaoraij mówiJ cbrtaawo o 

.bctczce, 'którą oaHeży usecoe-tafĄ, aby piyn e niej. 
ni« wypitek*!* — p. Itosa&t re«actó» wyteyjoaąl:

— SAiaenłel

S r o n l k a  ‘s e l m j v a .
PODZIAŁ PRZEWODNICTW W KOMISJACH.

Z p-owedu (rozpoezędn a w e j  sesjj sejjiuro- 
i uaaczciycłi łh k ih , rasz^yoli w  diąjpi osvtat- 

nicŁ miiesi-ę-cy wśbód sttpciioiiiotiw sejmv \rych, 
p. mfflrssaldk zwofcaj Sronwent sen jerów d la  dto- 
tomcitsi nowego •pcdaiia'iu przor.vioidiuictw' w 
kO'inisjneh s«JmawycQi. Zespół stronzidicitiw peai- 
fcrotvycii wytsf^pił, jako jsdrao ugrapowsEite i 
w ten sposób. Tictząc 161 gliOBówi, ottTOyimaKbiji 
iprzew.todńióltwio iw 12 oajwaAaieiisziyełji Iroanó- 
sja-cb. Endecy, w  obawie, £* dlraoą ptrzedfr- 
wszysikieiin komńlpję sagramtesaaą, poiącayla 
się z  dttódekamd i gruipą DtihanowicM, two- 
rzęc Wtok .pr*w»oiwy, ©dzący 121 ^fos/ów x p,ra- 
wem dio 10 taimsjti. Traecią ® fcołiei frupą  był 
Z. P. iP. S „ r. prawem do 2 toomitejj, Wreszr 
ci» N. P. R. i „Wyswołamie" — po jedtacj Iso- 
ntósji. Ptodc®** CEtoloafi* -praewodmitAW, aorów- 
no /.espół Ce.iiftrówy, jaik. i  Blólk Prarwieciwy 
arzekły «dę po jednej korai&ji, tak, że P . P. S. 
przypsdJy 3 koanasje, a- N. P. R. dwii®.

i OaSaloctzaiiŁO ua-ialioiEo naetępuj^oy podział 
prxowtodtakiiw::

Koisaiajo 31-oeebe-we.

A  dmlmistracyjca
• przewodto. zastęp.
Z. S. c. *) B. P.**)

Aprwizfficyijua; ( z. S. c B. P.
DeniotbiK-sacyjnui z. s. ć. B. P.
Komtr.iloac.yjrua) N. -P. R. B. P.
EoiaeMu-cjtluia z. s. c. , B. P.
LUcwtiiiacyń-n* B. P. Z. s. C.
Ochrony praw B. P. P. P. s.Odbudowy Z. S. C. B. P.
O.fe-feitewa B. P. , Z. s. c.
Opieki Społeczmiej Wyrwotecise z. s. c.
PrawrJeza B. P. *N. P. R.P,raomy6tow8 handlowa p p J Z. s. c.
Rc-hót pu-blicamych z. s. c. p. p . s.Rolna Z. S. C. Wyawbledifl
S-kfiricowo-budżeitaWia z. s  c. B. P.
Wodna p. p. s. B. P.
Wojskowa z. s. c. B. P.
Zagramiccziną B. P. Z. s. c.

Korni® je 18 os*b©we.
InwdBMzka B P z. s. c.
Mlejeka B. P. z. s. c.
Morska B P. z  s. c.
Rerr!j!«TiiiKriwv'a 7 S. C. P. P. s.
SpóJdaieJcSii P. P. S. z. s. c.

*) Zespó* Steóaniiełw- OentoowyKb, 
** Blok .Prawicowy,

Zdrowia PuMioaneg® B P , N. P. R.
Zydo^isk® R p.
Petycyjsaa . N. P. R,

Zgodnie z  pcjfwyiszą tabjli'ctoką Z. P. P. S. 
wyznaczył następujące kamdfrditóirry:

Na prz^wiodirdicząeego ktorniisji prz.«my»Io- 
W'0-handLowej tow. I)iain;nda.

Na przowidsDiczącfigio korais^. wodaiej 
tow. Hausnera.

1'Nfa pr/ewodaiczaregio 'komisji spółcteiel- 
caej t»w. Ssczerkowsldego.

Na TOicieprzeiwrjdiniiioząicegio lcoaniisji odbano- 
ny pracy tow. Zulay/skiogo.

Na wicopirziewiodraiicz^cegoi fcotmisji, regula- 
raimoiwej tow. L ib em n n a .

Na w^eprzewodmlczccego fcomitsji wiWI 
pnbiii(an.yoh tow. Malinowskiego.

- . # •»
* *Sabotowanie K.°;:?,Łaji awroitfjsaejjncrj.

D. 7 wmaeiśafA ir. b. ‘zebirato się Kamilla a - 
pfwwfiaaacyjis® dla woizwflażeiffiia 5rtodków iwaibS z 
diKiżJj-zmą. Wysłuctetoo ^pnaiWcwIcMa ówez®- 
snieigo antolsltim p. Gtrtzędizieiliaktieiga, który 
pitoedstełwli* ąpmmę bwidno opiijattiisSyiozinSe, 
itwctóząo, że w Ptofoce jest ib. teaio, w 'praera- 
dboiwaiaim n a . . maufeli niiciri'ecid.' e. Odinocaomo 
wównaaa dyalmsiję dto fflefcrasiiia Się Sqjimu, «• 
cbiwiała ła  pitzeiSizila wlicew gSoSom łów. An®- 
nzQwiakieigio i  unnyidhij giliosaM praeidi^vaMaS 
sAptamiWliw1 cMąosKicłi. Wycmiaiciaoiao poerieidtae- 
rj 'e ma. iW w-aeilnua, aile poHiieldizeraio mr-e odfoty- 
®ó się roefltonijo z  poiwodu piizicSiilcinpia gcibćB!.ato- 
w ega  Mie.wS'aidloinci, iddaezegio p. Gdyk miń© mio- 
łal lidbti'cm):® zanatz po  zilliikwlidiowiarahi pnsesćilo- 
ntiai, alo raaiwieł wicmorajisiz© pioialeidBeaiLie atf® mo
gło diojść idio dkiułkiu * pdwfodhi Ibnalku qnotrran. 
Z (ptnaedbi»w!!iaiieflB Eflnomlnkiiiw SMdlowiaojwyicli zjai- 
wiło Się feziedi posłów, z pra'wlicy dlwiucii, iniai 
ucapiisailff się n'a Efeftę ojbecaości i wj ŝEln. Osia 
ta  hMbtnj-a z diediopcik-sn d!o dknltku po^itedzia- 
inia tak waiinef w diiwiffi cteffliiaj foottaiią|i wyt 
gtejdfci ma jawpy ealtoitaiż podSólwt kionsmmiaiaitów. 
Me|]4 wóliny lnaadeł, a  więc Komusjja «|pirawiizae 
cyjinia jeat im liiepcfjrEtebna.

***
DctiS i iuftno odfcędlzą 'sffię poaleidizetfia KV> 

mflsji stoifcicrwo - taidlżietowleij, n a  klóirycii rnin. 
St'aińbu MiiahaM^1 nenapellini siwi© exjpjoiad, iw^gffb- 
szoine na wcs^cajlsfcteim posieidiaej»u Seijpmł' Jer 
żrfU dVsfloutya. vr iktoiaiiiwf-i bętótola mfeotówzonia db 
pięWen, roBjpoctzade aiię itiego dfejia ®a ipiaiiium la- 
Ny dSylskuąja n®d pphgraiMwepn pnzeimówSo- 
nfeta ip. MisdiaMriiego.

♦*#
WcromsiJ odbyto s#ę w;ipólno posledfaetefe Ko- 

raisj,i skalrbov?o4b»dSi«'towie;(:, pmanysitowto-banidlo. 
wiej i zdrowia pwjMfcMiega, na którecn aaSkaotórzono 
dyskusję nad waŁyslktemn. /pto|pir'sw!a7.wd i cetrolSui- 
cjaml pz*e’gkiami do wtewiy asatjMlccSKńkaaaj. OJ- 
bęclzś® aią jediao pasteclBeo/®, poflm.lęccts® wyiSąca- 
nie pirzcgfosawaDlitt arrócflków i  rocolaqjl.

• *
|Na WCTtanvjaaM*' rchr'i»d(7»nto Komiki bmdie!©. 

WB-sikainbowej prayjjęly nastał, w«d?iug ceferafti p. 
Kędatora p™,.dkt luatiaiwy o nrefejaraciacfa roiaycA 
Pienwalny pco^Sd, zwsitois^aioy tier® totereeów, oh- 
jętych tą iMterwią od wpltety stemplowy, wwtls-1 n- 
chylony z® waględiu na nleumctaupłstiie ftroKifców 
sStańbu Państwie.

**■»
Na wewanajuwens posfiedaeaiu Komisji Ko-ncńyttt- 

cyjBaj ER̂ atwiom© pterwieqyicfi pręć artyfePów pro- 
jektiu ondynaoji wyiborozsj. nagtototefląc fell® tokfrt 
juiajeiklu cniyMiciji orjiborcaoj z toŁstoim odK-otfeiycto 
eadjCiuEów .Konstytucji. i , ,

INTERPELACJA
p ósła  Malfmówszlkiitegio i few . dto .Pana PrwzĄidiort- 
ta  ftifei sńPów ora® M inistra Skarbu i iMinietea 
Rtolbót ipiiMn.canycfc w  «prciwBe 'praf-nwapia nor 
bat ibud'oiwil'snytcti maldi iwyikaócjracircn ■bMdjymr 
ków rzą/dloiwyidi pnzy id . Nclwwiwiięjaldiiej} 27. na  
Zallifbannu koBo Cyltaidc®, oireuz mannioiwaliBia w  

tern spcłsób m'ati:ą'km papsłwoiwieigjr..
Pnaeld k 'S ru  dlrlami pieeriwiaiGlo nolboifey bu-

dioiwSanel. p® y wfcmaazetaiiiu & wyikańcaiaMiiii bu- 
dyofc-ów „Osiudiy •uaziQiŚ8fi«Mjf pray «1. Nioy^o- 
wćejfeikSeg nr. 2^0, eirtcr. p a y  ftsudkuwl'te kSobhów 
nriestikiaflbjicih d la  luMzęidtaSków o »  Ziaflblwrou.

Jako pioiwód! piraeirwifuritla noibót potd'aa© 
..bnalk gotówki (w «fk®n±wa4<, rfeaiccieo wiyiaaeiripa. 
ate praesmcaooycih ma ten  ceł Ikred^ltówi.

O/.ęść ibindyOków (4 proy ul. NowwSę}- 
skriej) naoiżna jluż w  pee^isjgu tMlku niailbililż- 
szycfc kigcidlai. srapeirtSe wyKoiAcayft, w  icmyich 
b-efet ttamże m ofea  oidnioiśne doibotly todiom-lain© 
.pnoiwwfcfć jsrnzea całą edmę, ciddaćąc feuidsWldt 
do 'tBżjtitfliiu .nqdmn untŁędniciziych. Wais ij»civit:ią 
iloKć k te tó  na bran* judi w onetrwiim .roku pnayr 
azJcigó., 'P odobny oiNtox Jteeaqy istenięjje ©«j z«Sr 
boirna

Proerwaaie idalaych n o M  n ad  wsilcadraa-
®'eof», a  tekiże mfciuibespieroelnfe ndie v̂yiklofiiicao- 
cyieh baĄrańk.óa* prawi ESnfiainiaimJ aUmKąaSeryiczi- 
nemft iw CKaai® isiiny, grozi prffiwiiie zrjpefneffn 
zu&cw®e!ri!!cim icMydnozasowej pracy, a p « e z  ta  
.e&mo — mteft ŷichainiennii sitrallalibi <Ba skaribu
!Psń'a?wa, aibowietn wese-lika rozpoczęta budo
wla w ym aga ciągfeści pnący m  d o  wyikodeze- 
ffliiiat, iw iptrizeaiiwtniyirti maalS© naisitęipiu-ję rudę*. • 

Btidtet, ifWteeiwdJi^jluy n a  wywiej 'wtitnicnii©- 
ne biKtojwik1, iwywjeljpał s ię  praetd itkońrzenioin
tobół na  sku tek  olibaizytiiicigo isjpaidku waluitji, a 
przsz  to — ipjpd'pofeeiaia misit®rsi»lów budlowla- 
nycih d (rtcibadariy. Aby nobotty ddproiwaidkzdd dk> 
JcpBcai, portiiueba a a  wylfclońciaeas'© 4 -oh toiKtya- 
laSw pitny ul. Noiwtmvtojlskiieij i pmciwisż&etid.e ro 
bót odmomyah <w 5 -k u  inuykA buidy|n.ikBicih wi 
czaisfe szimy, oraz asbezpi ecizeoii® Mdektóayęli

pnzefel 3Biiiiairi5umi: alsaoslPerycfeiketnii — 1B0 tnai- 
junów m arek . Na wyikionazeiiłi© 27 Ibiudyników
na ZaiMIborzu ouac raabeiapiiecKenii© iwh praez z i
mę pdiinaefea 240 miiiljioiiów.

Raaem *a  ąyiylkbdaaenie części biudlyiników w  
noBou knieiżącymi ii piókońcaeinria ptozootatyioh z  
w feaaą nictku pnzyiSTiagoi, akiulb imusiiialiby <wyv 
asyigaeiv,j£ć <nsatyciamrtaisit jetstacoa 890 miAJonóir 
m arek.

Budjymlkli ma ZaJHibioirzu luileisizozą w sbbi©: 
mieisgkaiń 42 po 6 pdkbr, 20 p o  4 pokoje i 44 
po 3 pctkqjie, craiŁem 106 miieozkau wrządiai-
czycii.

Budiymlki n a  ui. Nawoxwiiie^ilej mfienaozą 
72 miteiiEiklaiuia d 284 pólood ba.iuaiuwycli.

W  naaie mlieiwyignafcizeuiia 390 >miOijiomów a* 
dalsae iwyfcoóczaare atolbót skairfb 'poiad'ei3iie atir®. 
ty  naisł^putjąba: Wypsuta noitohniiiktam ea, dkui 14 
pray u l Nawowiii&j'sikijej 14.600.iXX) milt.; ma Za>- 
llibioarau maicjj wiięiaefi, 20.000.000 mik.: S'lrasbyj, 
ptojiAlsi'ale wakmitek mi'eiaabieizipaieiozieinia 2 <Arew- 
ntaoych ibudtynków pnzy ul. Noiwawiejskfiej 
(gitzyb, ibutwmemiie) 100.000.000 mfc.; W ibadym- 
kacih muinoiwainyoh Piedofcońcaoinycih lamiże — > 
100.000.000 -mik.; Siniały wskMUedt nic-dioilrstyimai- 
Ti'i® ik«nitiraik!t,Ó!W1, ziw îżikla cera, suray ma aadei- 
feowiame inatonjaly 80000.00 tok..; S traty wAbus- 
ileik (nieeialbcizipćiecwitija miimp,vieig!c! 'budymlków n a  
Zaililbanau 50.000.000 maik.; S traty  iwąlkiuteik 
zwyiżikii (oem Bmtenjiaiów, mlileldbfcizymiiania Ikioor 
tiolktóiw idloisitaw i  t. d. 80.0CO.0C0 mk, Rasem 
stoaity wijmrosą 444 .^00.000 mila pódm fc gdy na 
w ykońcseuie ipoitfaelba 'tylko 390.000.000 stnk.

Raidmundk avlięo gest jasny.
1 (tylko 'wiakulleik nie-oqenilblivpnda s ię  Rzą

du, ml^buŁek egotBinn i zaścianikiawoAcjr resor
tow ej nt Misleinjiiim Skarbu, PtaBatWo aLraci 54 
mi'Jjiyny nallŁ, uraędhśicy — 170 aniteszlkaió, Rsąd 
— 234 p|c;kqje n a  folituira, oraz d)o. 3.000 roiboflni- 
ków potzioataKule ibez pracy.

’Wicubco poiwyiż!3Kie@oi, HOżlej podplteatoii zaipy- 
tu ją  'Papa Prcęydieaita Miaii'sitraw;

1. Ozy .sMoinmy -jels* Ęam FrezykJemt Mini
strów  ma lEajbliesEem posiedizemiu Rady mimi- 
efc-ów ąąmileść na paraądek  diai-emay ąpraiwę «- 
derólenia kredy tu  ma <l)4k,jńazem/i« iwyiżeg <wru». 
wHojnjieh ‘Biudyimków rzafiiowij'ch i  w  Ijyrn jdbotan 
•wpijmąd ma Piana Mfoiiilsltam Skairibu?

2 Ozy isecifece P m  Miindilter S karbu  wizf.ać 
pdd uwajgę, ża ma'Jlopaza Wkatta naiszyich -marek 
jeeł międby icuDcmd -w nnerunAiiamlo&s’acfc ntą- 
dowy-ch?

3. Ozy isfkilonlay ji&s/t Pan. SVffhl'steir Skarbu, 
ze st'ainowfokia dbbira Pańsltlwa 1 urzędnaków 
paublwicwyc-b razpaóraieić wiaiiiejjazą fcwrasKję, go- 
dr/iąic ssę ma u<foielte|dia.m(0iwyiah Lrjieidijitbw w au- 
isi’c  390 tmlililcuiów nuwsak ptoJtekaicfli ma matyicshr 
•BrJafeltiowe ipfoyijęifie noibót budiawiaunyich jpray ty  
sadach 'uaizędluiictzych na Nowawripejjiskjiejj 1 
boPzu. (bńoirą/c ipód uw agę bąg lą  znyńkę cen 
m ateriałów  \bmdbw!'a®ych i  uoboaSIziay, .edby 
wak&zywało, że nnlefty dążyć dk> toie^ylbazegp 
•wyflcoóaziesniia (budjzcJców?

iWjaii’szaw^, (dnia 4 pa^-ifennSJca 1921 r .

S r s H i l s s  p o T i j c z n a .

iWiczons  ̂ wiccEorem o  godz. 12-ej z ram py
TOojsikiawej diwanca W iedeńskiego wyjedhaJM 
ai'®ja .pal-sik* dio Charków*. Pntśąg apecjalmy 
oprócz wagomów osobowych, stóaida eię % kif- 
kum&stu wagoffiiów towarowych dla przewoaa  
żyiwmości, ruchomioici i opaću. Skład poeeJe 
stw a elmaoiwiią: Poise$ F t. Pułasiki, radca .poeci, 
gtwa L. Berernssm, rade* 'baadHowy Różyiciki, es- 
Jorieteize —  D craatowi-cz i  M. Lubieński, oraz
pemsoei'e® ipotmocadozy.

Skład! Kjoajjuilisiiu; Konwuł O m era fey  F t. 
Chairwaf, Kmaisulowie — (Kmaflewaiś, Switrakż, 
Wilikosscwski.

S|pic(iikain,i« Poselbtwa .pio-lslriiego s  P asek  
atweni Ukraińskieim miastajpi Jm® dnia  g  ib. nt. o 
godts. 10 iW ^czwtrem a*  liuji Równo — Szapdw 
tówika.

*
* *

TMagaJt pełski p. Kaizimierz Ot*zrfw®kl w-
. dzielił (JporespoadeBitowi P. A. T. wyjańa- e a  w
Sprawie sio.suiaków polsko - gdańskich. Tylko
trzy fewestjjie n ie  nostaiy mozw ązam© dia chwili 
otbecnej: 1) ipofoż»ni« praw na rpou*kiich fumik- 
ojonariuKzów państwowych n a  teiyitoojjmni w. 
m. G dańska; 2) położenie prarwn® polskiej 
'*■»*,simoeci państwowej n* temytiocrjum gdań- 
sk"am i 3) poi-ożena* praiwn® pc&skich statków  
hamdilorw .̂-ch ma wodach gdańskich.

R ada Ligi Narodów ot* będz e  j;uż Biogjt 
zająć »ię spraw ą portu  polskiego w (Gdaóakiu 
na swiajej bieżąicej aesaji odOrładająic jg do  eeąjl 
następnej, m ającej s ię  odbyć w nniostęoa g ru 
dn iu  r . b . W3 ęwezy jadinaik ipoid; uwagę aier 
o enpiąco Kwlcitri potrzeby •maiynairiki polskiej, 
zwłfiiSECza wobec abliżamia adę pory tiinow ej, 
sekretarz g-etaerainy Ligi Narodów s ir  Erik 
D^tiM iionJ, ekierow sl idu. 8 b. m. pismio do 
gen. iHadkimg*', prosząc go w  im ieniu pway* 
d ea ta  L  gi Narodów, aby aiezwiocznie uregu
low ał óaiaą kw m lię w sposób ipirowćzooryczay, 
,w oelu mal«ż>iiego m bezp ■ oczemia intereisów 
marysiRuki polski©^

F ls i i  t e i ' i ^ i e
Belgradi, 4 pafdtoernjgfc.

(P. A. T.). (Havas). Został tu zaaresz
towany 'Ro,sr.amin Iwan MitrofanoW, osobisty 
se^kretara Kćcikiego. Podczas badania aresztu  
wany -oświadiczyi, że rząd fow etów zamierzał 
w ni1 esiąeu sierpniu zbrojni® zaatakować Ruj 
umoję. ale zaniechał zamiaru wobec zarządzeń 
W]ei£o’ffych, przedisięwzięłych iw Rumunji.
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I
— Rząd nłeimfecfci posfcSEswlił prayjąć aapneeae- 

nSe na ■międizjTzaroldiowią fci-ajferwniciję w stprswte ato- 
efleianą posnccy głodnymi w Rcisęi, która to faomte- 
remąja mozpoOTite się w «9wavtek iw Brataete.

— StrĄfk w ragt-attra-ejaich i hotefaieh toeirfiM- 
slricŁ pirąylbroil. njE.®itsury tafie mc-JOri®. te  jpfciBeGetsdoi 
aapG!ty5i«t!ą na palate©  troktoeteL

— iRraetdlstawtitóeiSe 'Mamtecy mUTi-ecShwEd rwicaoraj 
* D ab lta  do Loflidyau dfia odbycia wowcy konfe- 
t«ec® z  raąyli««i eaiigfefeMaa.

— Nóaiutmcy aoKyiikid - diamtofcrae! proptenują, 
by partie. «ixvsl«Mów miHMWwisłycb taiiute wa.ąj* u- 
diial iw coswyun gafc&ietós nJi'erisiecScLm.

— Lelsfcec.wey umyimy jftoeayfiii bitwę a msmii-
rw Bafou. Byto łatka tysięcy zabitych i  Mnr

nydh.

n
l irsia sirti

śń cą .

Z a w i a d o m i e n i e .
Zarządca Sądowy Warszawskich. Zakładów Gazowych podaje do wiadomości, że z 

powodu ponownego znacznego podrożenia węgla i robocizny cena gazu od dn. 6 paździer
nika 1921 r. wynosić będzie Mk. 2300.— za 1000 st. sześć. Kto z odbiorców gazu na 
powyższą cenę nie zgadza się winien o tem zawiadomić Zarządcę Sądowego Warszawskich 
Zakładów Gazowych, Kredytowa 3, listem poleconym i zaprzestać używania gazu z dn. 6 
października 192 L r. Kwit pocztowy należy zachować do pierwszego obrachunku. Używa
nie gazu po 6 października 1921 r. będzie dowodem akceptacji ceny 2300 mk. za 1000 st. 
sześć. Gazomierze nieczynne będą zabrane i oddane nowym odbiorcom.

Zarządca Sądowy
l 2 x ż y n i © F  E l .  B w M a .

W y d a w a n i e  K a r t  O p a ł o w y c h  n a  r .  1 9 2 1 - 2 2

nieodebranych dotychczas trwać będzie do dnia 12.X
wobec czego administratorzy i rządcy domów proszeni są o zgło
szenie się do tego terminu po odbiór nieodebranych kart do wła
ściwych biur okręgowych.

Eirelcia Wylzlafó l i p a i i p i i a .

Sprawa S ąski.
KOMISJA SPECJALNA.

4 paźd^etrrika.
(P. A. iT.). „Obenschlesisch.er W anderer" 

d-arrasi: iZaipiawied-ziiain® juś od dłuższego czasu 
sipecyaima komisja Rady Lagi 'Narodów przyby
ła ma G. Słąik. K-omfeja aktacla się z 2 ‘Hiszpa
nów, jednego Brazylijczyka, 1 Czechosiówaka 
i  1 A.Tifiika. Ofbecinie kcm  isija ta zaffljidu:© się 
w (Kait-o-w teach, skąd: ma rozpocząć ipiodiróś po 
cafyon flbwedizie iprzetaysłowyim dla zbadania 
te ro m  oum uczuć aiiidinoścj. Tor koltejowy z 
Opola do Katowic podczas przejazdu taimi-yi 
do Katowic był spefcjafabe Btoeżoały. Korni- 
sja zaichowuj-e ścisłe- m -leżenie w sprawie G.
Śląska i oświiadczylia, tfce nie udzielił nikomu 
żadnych intoiwiewów.
SPOTKANIE BRIAŃiDA Z LLOYD GEOKGEM.

Paryż, 4 października.
fP- “A.- T.) (Teflegr. Ooanp.). Ja k  słychać,

po (p-rzesłamioi do 'Rady iNajwyismej op.’nji Ra
dy Ligi Narodów w kweBtji G. Śląska, tria na
stąpić ap&jkaotie irvędzy Biiandem* a  Lloyd 
Georgiem- w ee-kc omówieni® sprawy G. Ślą
ska.

NOWE GWAŁTY.
Bytom, 4 ipaździeWka.

(T\ A. T .). Z ipow'alów Strzefecskiego i O 
łesfci-ngo nadieszly do Radły Lu nowie ra- 
potuty o gwuila-ch band SeŚbatsClruteu na Itwibo- 
śei poiiskieij;. Ra-podty te przedstaw ono iomli.- 
eji mtedayaog/usziiKcaeiJ, a  praeidieiwszysilk1 « ib an- 
gielsfk emiu ,pułkowe,ikiomi IW' Kiaimsowi.

PRZECIW WCIELENIU DO CZECH.
Bytom, 4 ipfcMzićmifca.

(P. -A. T.). Niemiecki oddaial pracy xj«- 
dnooen ia  hulozyń-ski-ch gómiośliązaków wysiał 
do Radły Lig Narodów prośbę o zapewnieni® 
praw a samajtancfw-ieniia iudności ziemi hulcayń- 
eki-ej, która bez 'ple.bdecytt-u przydaieflionia nasila
ła  do  Czechosłowacji.

i  Ligi IliraflSt
BUDŻET LIGI.

Genew®, 4 października.
(IP. A. T-). (Havas). Z®ronnadiz©nte Li

gi uahwailiło budizet Li-grl na r. 1022 w wjwoko- 
ści 20JŚÓ8.94Ó Jranków.

UDZIAŁ POLSKI.
Genewa, 3 paździenn- Ica.

<IP. A. T.>. Od -sjioc’»lnego 'kor«ap«aidieinr 
<0i. Czwarte koimi-sija Ligi Nairod«5wi zajlmirjąca 
eię sprawami budżetitow-euui Ligi, prayjęte- ol
brzymio iwięikBjjością głosów wriosek delegate 
polskiego, obecnego na posi edizaniu ikwmsji 
Jana Ivlcdxeiew-sikiego, w- myśl' którego PioŁska 
będizi-e płacić jako część wydatków! Ligi 3g,i ty- 
aęcy franków w ziłocie aa-miast 890 tosięcy, 
jak e  ipowitMijaiby pładć według tabeli ogólujej, 
przyjętej -przez tom1 sję.

lity  tialtst
Bndopes»t, 3 pażdaiemŁlCa. P. A. T Węg.

R. K. — Dtaiś po  poSjudbilu o  gódte. 4 i  pół, w*
Soproniiu w biiiuinzie Ofosnfcp milęidizy-sojiiiiszasicaeij 
poidipóisatny oqalal (profoBouI, etwfiórdKaijący w-y>- 
komaiuie dacygji traktaitu w TmianoEn, dbbtoizą- 
cej na-jhodlarcih Węgier, eftosowmie do ntoty kótr. 
fejieiacjt eimibaBńidorów z diuia 22 iwtrasśtui-a. Ko
misja iiriódzysojusamicn® wyTSitosoiwała d!o fcoinr
fereimji a-nrba>sadórów rajoioinSs, w którym 
abwiietrdza, i e  najd  /więigf-eirsfkii avykona? odhoś- 
ne decyeę© luraktatu i w ten ejpiosób usunął <y 
SteiSntą ipruje-i/jkbdę, jaka znia^dówała się (fila 
dnodhe do układtu miif'iffey Aiustlrrą a Węgtraarsr, 
stosoi.vpiite dio pcipinziedriio udzielonej aptrcibaty
kocfeititiCiji aanteiadioirów.

WARSZAWSKI ROBOTNICZY FUNDUSZ 
WYBORCZY.

Wbbec zbliżających się wyborów do 
Sejmu i Rody Miejskiej Egzekutywa O. K. 
R. wzywa towarzyszów partyjnych, robotni
ków i sympatyków P. P. S., Związki Zawo
dowe, Kooperatywy wytwórcze i s p o ż y w 
cze do składania składek ma Waiwaw-^fci 
faHidUjgz wyborczy. Fundusz ten użyty bę
dzie wyłączni* na- oele wyborcze. Składki 
wnosić należy na ręce skarbniczki fundu
szu tow. St. Glisczyńskisj w sekretarjacie 
O. K. R. P. P. S. w  goda. od 10 do 2 i od 5 
d o  7 wieez. hibwnosićnaraohwneikNr. 4 0 a  
w  Ranku Ludowym, Marszałkowska 99.

i
Koustantynop*!, 4  j*M-uerrSk*.

(P. A. T .); Z Aten doooszą,, że rząd g r e r  
ci ww'da w  oaj,bh'żwyifn. <sas’e  odezwę, -w któ- 
ej isiiwtóandai, tli G ratia  gotowia Jeeł d i  wj37j;-zę- 
ia rokow ań .pokojowych. PSo!Uauia,eja będzie 
aw ierala również oświadczę111̂ ,  że aatych- 
ulast po rosŁpoezęcMi rokowań usiten-* mobili- 
Acja airmji greckiej.

Wo -czwartek, dtn. 6 b. m. o  godz. 5 pp. 
odbędzie sćę w lokalu Z. P. P. S. w  Sejmie
posiedzeniiz Wydziału ^granicznego C. K. 
W. z udziałem zaproszonych gości. 

Porządek dzienny:
1) Referat o  sytuacji międzynarodowej.
2) Ukomtytuomwni© -się Wydziału.
3) Sprawy bieżące.

O ka-ęg*w y K oici<a* S o b o t» is« y . D ai#  kjtnl 5  wItb©- 
fn ią ,  o  &. 7 w te m ,  w  tefcsflni GKiR. (AS. Jsw oaol'im r 
stóe tir. 6) cdbędsśp aig jpttAOdaBnfie' Ołręgiuw<‘g>o 
Komitcta RobotnSfczego.

K o ła  bx«w c ó w .  De£B, id. 5  w iw eśiite . o  gorin. 6*4 
wtem, iw tokafa dbfctefcy JotroBd! 3nr.8kśej (Ghtadoa 
41) ctlfcrytla-e aę p&mdHmte Kota sasawrrtw S k®.
TnfMurfłr/nm

Dziejnica Praska. ’Jutro d. 6 w.iraeśniiia, o ®oda. 
7 wtees^ w fokaSiu dfeiełnicy (SrtAoowa 29) od-bę- 
dtfie śię ogdlBC eebrnmio <s£o.jik.«Jpw dEfidoscy.

Dsialatea Jerowdinrska. Jufep d  6 wwjsśnfiat, o 
igadte 7 irrfociB., w tototu iffcMacby (CMIediia 41) 0(J- 
bęiiKo sfę ismtewycoapn* pcsfieldisenile SacanÓjetej, 
(vrras s  unęv-aroi mtatanSa fatrryJC.

Tramwajowa org. p. p. s. Jatow, d  6 'Wtraeteila,
o  g e d i .  7  w  O ck a te  O K R . (A l JeroEoJftrvsikie
t r  6) (cIdłMjidtaip sćę prsteAjenl'ia ikiomftejte, c-mz o 
godz 7 y, ivcide®, cgófee toeiba-aasfl® ostookó-w tnamwa- 
jowi^ erg. P. P. S.

D aio lffiea  M o k o to w sk a . W  p t ^ } ^  A  7 iwTraeitnte
« ijodto. 6 (wJersŁ, >w Moaihi dtó-alriłcy (tBagaibda 12a) 
Cidbęrfote się posEteldlaeirio kouaŁtnStt.'

D s ie lf iie a  N.-Erf.dao, W  pÓKtab, d . 7 wSTOSju b , o  
godła. 5 wtleiai., w fclk<tlte daiteWilcy (OlkinAŁB' 10) cii- 
beida* cgółn® zeibmióe a&akńiw dBSeSdkj.

Pziolniea Pow'ile. W ptefieik dl 7 wr&eśHiia, o 
®V«. 7 wtec®., w k to ta  tPzMntejr (Sctec 68) 
dtóie rfę ogófcue zclbircinfie caftacików dzódkiicy,

^  wiPm.
Rada Związków Zawoj owych. W  p i ą t e k ,

d .  7 b. m. o giotdE. 7 w  lokaiifU' Z-wlązlcu Meta- 
i o w c ó w ,  Leszno 53, odbędzie się zebranie Ra
dy Zw. Zf;-w. Na poreądfcu daiemałymi sjw atw ia
niiodrieilnej ni®aiij5e s t e c | i .

R n b « tn ic r  przy h r* !cw i«  e s a d y  Enfdaicaej n a

k o ło n ji  $ łasay « « . żawladcwt* się ogK robotaiikiów, 
ipracui->‘cych b b  k o fc o jl  S teesy o a , ż o  (wyufcuwiani© <lte- 
pmtalów za miesiące: -luty. cawcwlec i a te ą p ie d  od
bywać się bęćoio li iyhao do p-oaiedgiał&tt, 10 b. «a.

Zwląnek Praiownlkiw Miejukich w Polfie*, Ar-
feje J«r.ORotE.ms5ria 6 (dawniej 66). DeM pnnłctn»l- 
aie o godz.' 7 w. w łokalu Związku odbędizte się 
nadzwycfJijnc poeiedzesi* fisrzadu.

ProeEe-ni są o puazktuialn© i ibeafmawii«!kofw9 
przybycie -tow.tow, 'MHivnxE yłłaidyisBw, Michałalk 
Aiitoni, Szadkowski 'Michał IMiotawreki Stwze.pan, 
Jlroziiiski Bolestew, Szcateipesiiialk Karol, Świercą 
Ignacy, Kruk Stanisław. Kisiel Marcóa, Dąbrowski 
Jaa i  PaKdzicitjficki Brcristew.

Wirćd drogistów. Z01 gr.nirowaca w IVil'icjo 
T-wo drogóetów wtnścicflicte składów crteczmych, na 
zglowecoe przea iPot. Z*w. Zw. dirogiteSiów żądcmia 
odpowiedaiwli miicaoniefin, jak eireszitą było eto 
praewMaewiia. Ocajywiści®, staiuowteko to fitóe było 
rzeraą przypi-dku. ląc* wynikiem msTady, którą 

J  łurrtowntey i d-eta,V4d odbylii wcydiriijo w d .  21 
: wirz®*nda pod pnjerwodfiziicitweim prBsdistriwiiciiela ł2r- 
; my L. Spiess i S-k®. * n» lctóreił mdimicJioinio pod- 

wytek ni« dawBć tedsnia ztwfaaku Eignorowiać i- tia 
wy®ja«M-ną w epr-wte podwyżelk piraes Mtaisterfiuiin 
Ochrony (Pracy konferencję nto wysf& t pirz'deJiia- 
wiioaeM. Wobec tego wyzmczicna na A. 28 z. ra. kan- 
fereiccjia aim do*5fl <to skuittet. iPrawddpodobBiw teo 
W n ten spotka komferenej-ę w nowvim terminie t. 
j. dnte 0 -b. im-., Bw^aracaa wolbee tego, te  ciipoteł- 
niejsB* firma L, Spi-ess, ni® wunaje Pd. Zow. Zw. 
dTog.iafów, jako pTOed^cwńc-iella i  rzecwrialsa fetere- 
eów ptmxrwrnrcqych i za wazeką cenę d*ż" db -Jegia 
rezibicJa. Jcteii jetftialk ( tym. rerem Połslkie T-iwo 
dlnogi. ziguwraję Pol. Ząiw. Zw. drocj. i Minfisterjnm 
Oclircmy (Pracy i mis wyil-e -na -lconfere®C|j>? n(po-waft- 
nionych dc ustępstw ipaisedisitiawikłefii, prfico^mśjoy -bę
dą zsmusweni aasteisować ositraejsse metody -wallki-, 
gdyż ofcecno wamunki- pracy Idh do t"go.
Roegoiryczeinie pracownilków drogiattclwlskirh, któ
rzy widną, jcik wteśeiideile elctedów aptecznych 00- 
dBr'ed nic.mni pOdnosBą ceny ma towary apt'eozine. a" 
jednoczciśnie wyzyskują niepomsiarn-io ę.wowtifi- 
Iłów, (Btczyna praefonaraać mirarę i ladb dtoteń sn-eże 
doprowaidmć do próżnego bardizo Iwfliikte.

iPaskoi-ne dirotrtistowscy na.rszte trjTuindiwj.ą. zfflw 
pcimfnp.-jac, fe Jednak oistsłnle stawo w to! sprerrte 
ni« Kosteło jeraw» wypowteirfaB®, * nateży ono 
nie do nich. lette wiaśmie dm pracowników dregi- 
Btowp-kicK

Protokół gekrji koflarry miedzi a dnia 1 wr*«- 
dnla 1921 r. W  eprwwie fiirmy Bo-rmaa, Szwedl© i 
S 4» , zgłosili Dow. kotferae nałedaii, pr.^iućacy w 
tej firmie Łastepujące oświK-dceenie: Dłirgoletnl
pracownik, kotkroc mitedzi. K-uśmforsIirf, w  czisie 
ogólnego sdraijłoti mctaileiwicjSw w daniu 17 sierpnia 
1921 r. wyjechał na montaż, nie czekając, eti skoń
czy się strajk i będą u-ragpl'wvane słcwlki, montażo
we. Kuśmiibrfifei oskarżony jest o to, że od Idtot- 
nasitu lat pracy zawodow&j poatępwjo vr ndkamwaj 
sposób względiean swoich kolegów, tek dalece M 
stal się wprost sJdrajcą sprawy awWtfiicaej i speł
niła wcbec koleg-ów rolę Judasza, będąc zausnoi- 
kiem ad-mOTisfcnacąi fabrriki. -Na to wsays'Ao są u- 
staiense i db^iiedlziione faisty.

W powyższej sprawie zabierali głos to w.Iow.: 
fitryjewrki, Sobitowsitai!. ■Dąbrowtsfc'", .Piiiwewwrceijte, 
.fcmbott, Bitzeaińslkt, ZWińsIkl, Fnidtrych i Grstms. 
Wsz.ys.-y w pnaemówiertech swocoh srtwiiieiridffŁli wi- 
a.ę Kuftrneałkrego i  w-yraisaE życiiulia ttsunęcila go 
s azeregów rohotatksydi ora® napiętnowania jego 
postępków w prasie roboia-waeg.

Pertraktacjo w preemyślę naftowym.
,J>7iennik Ludtowy*’ x idinńa S b. aa. dio-nusi-: 
„Praca sobotę prace w kotmisijach płab f-osaly 

KMCŁttie ma-prsódl. -Różnice m  do ofcreiśłenią pew
nych kategorii pra-cowndltów, zdoye się, będiae Bto- 
żna iwytróiwmaś

Na niedzielę zapowiedziane są posiwJjeaie w 
dalszym ciągu

Osobną toirisja  opracowuje sposób taposażenin 
koopera/tyw na zasadnie roeprzedmiłch «.mófw. I w  «■ 
mow® pw.vsila już dto skutku. Saciegóły ogjosimy 
po ukaftozieasito -pertraktacji.

Iraie towestję ułatwiano -praekoaaKiten Wfcał- 
nym komisjom, jak olbjętsi® mwentamrv ęprciwiza- 
cyjnego i -IPkadlów skfcpewydh. Porostało jodmaŁ 
jeszcze wieite «piw do wlałwieni-ai.

Dni naistępn© rozstrzygną. c«y da się zsrwiraeć 
uimowq. esy też tezydBięĘ.tcidlkoty.sdęcsl’’® rzesza 
przeciwników naftowych będzie musiiała słBajŁtem 
wataziyć o -swoje cgziyBłenttaję

Robwtińcy (wiedzą, te  strajk jtet b»rdwo ntooo- 
żądiany. jeśJiby wt.ęc wybuchł — spowtóuije go o3e- 
a&tępdiwcść prawodawców4'

I Sal? Kasy 0
WcBOrajj <ydltyyJo ssię pi-eirwszi? 'pótsi-adisemd® 

nowiowyibiranej Ratcliy Kasy CfcoirjTh. W  p rzer
w ie odibyły sćę od'dizd'elinia ipoeiieidaesrćia ipradow- 
f lW f l  i pnadoidiaiwioów. Na ptceriodsjpalń ipraeow- 
ników gpijpy <Mie(giaJtóiw z potsKCOTgótoycłi ]g-si 
aRlańa-ły d-ektaaiąia. U-ćhwalou.© w-ndtoeeik taw . 
JaiworowtsSctegia, protastu-iący pwEeaijw r©pr»- 
sjoim ipojfisygmyina iptridictzas (wylboirów, oiraz -Aiato- 
sek N. P . jR. o  kcuneietOTnaścii uoiewaa JÓetMa wy- 
boirów z  jpffwadlu nacihi-ży-ć i faitszetrsHyv.

Na paaedlsetnilu -wsipć-inecn ipira-eadawiców i 
prwdwtnłików -m-ibranjo n-a ipaTz-ewodaiezącego 
Aledclianidrta Chmnasttorwslkiegio (Ch D.) głosami 
cbaidle-kóiw, N. P. R. i  pira'c.odhnvo6w, n a  z.a?%p- 
cę — SLamtełiaiwa Naitniana (pnwodaw-cę). Pio- 
za^pn* wyjbnamio -KjoroJtlsję Rewćizyjioą i  Komiiąję 
BoElJieiPMzą.

Ofosaetrafiąjisae spa-awteodainfie podamy iw 
blL'&ajTn mumanae.

Z f a z d  0 © 1 m t ls :6 w .
Dziś w sali T-w» Hygtomfeanpgo (iKastow® 3d) 

accsjma swe obrady diwiudniawy El;®-] (praedst®wu- 
cieffi- sejmliów powiatowych, poiświęcony Spro.wcm 
naszej orgnaioac^ -wawnętiranej.

Obrady zjazdu są puMica&ą.

W/VRSZAWcKI 
Sir. St f e lm i l .

Dziś R, w. NADZWYCZAJNY 
p ro g ra m  w szechśw ia tow ych

Nowości, Atrakcji i  Tresury
kcnl rasowych.

resaadarcze.
Notowania ^-ialdy worfijsv. sk/ej. 

Marla ni-emniecliie 49 
DołBry Staa. Zjton. 617B — 5995.

SFilOST©WANIA URZĘDOWE.
!W sw-iitau z notetlią, opStsującą m  Nr. 191 n a 

szego piisnia zajścia i  powodu wyvxufaaia dó ramA 
f.y tra-mwpju Nr. P, Referesi-t (Prasowy Gł. Kom. P. 
P. demos.:, ie  przcpTOwadizone d-odjadzem® i badn- 
lii* Awiaćków zs.RC.śa etwiiieedzaly, iż pirnr/dowKilll 
policji Nr. 119 cwŁował słę njicia.ęga-aniile, oto cey- 
B.-ąc żadnych uwsg pod ads-eee® pracowasików 
L-am r.-itefw ych

W związku z feljdtonem p. t. /̂WawifiwDcto I 
j nieoraiwerski* „boby14 aarar-esanonym ®r Nr. 138 

Bnszego pisma, a  asfc-arttotąpym oegr-n* policji a 
uietak.owne i bnud-sinc sacha-wanź© się względeim 
osób ograbionydh i ibeoczyrnoić, Refarat Praaonay 
Gł. Kem, iP P. pc-toje do w-iadloaiicścś, te  j-irceęro 
wariaome dochodzeuki praes koanisję dyscj-jsłlna-rną 
UiStBliily r.ijprawdaa ivatć zorsuiów i wrykoEsły, jak 
twicrizą sami pw^iodairesi, że funtô tonzurjDBiBe 
policji aachowjwaU s o r-apeCnie ppjpirstwnte pray 
spełnieniu smoćch ohowśpkó-w.

Kronika*
Curie .Skłodowska w Warszawie. Wczo

raj przybyła z Pr/ryża do W arszaw y znaiko®ii-
ta  neixxaa po’sfcas, p . Corie-Skłodowsika. P. 
Cud© f-ikłactowisika zsir.to-za pozosłać w  kra ju  
przez, dw a tygodnie. Gkrwmy m eel-em jej przy
jazdu j«st zorganinewmaie przy poasoey Pola
ków  z AmAry&i >rsKłloteK^i ra k a  w  szpitatoch 
warssaw skich.

STAN POGODY 
(wteSug danych Pafrstw. Irastyttrtni 'deteorol.).

Terapei*a1iutra- na-jwyto&a wymiosii® wcaoraj n» 
Wa-reaawie 14.7°, n»j®2i,-52a. 13,S« (w Tiakoipane-ai *- 
n-egidąi: 20 i 7). !

.Prze w/dywrny ipi-ratóeg pogody w  dniu dat- 
ajejazj®*: lYzieważme pogodo* (w ‘Patoce wadwćt- 
niej -niiiaites-m opady jcsEcte), chicdno, wtetey ■ 
kiesnumków- -pd̂ luo-czirtch. (

Sprzeda* w gla , W ydżrł Zoc»i>atrywainś» miał 
roz.jwicrąć wycfaWŁale tódnetei Warami wy twęg-ą na 
karty opalowe po stcsusitawio tiirldcj ceni*.

Tymczasem wcsotej d& Dyrekzji Wydarhlu Zao
patrywania 7M-ie:-a’c jawiactomeonśe Thrtąa&u Wy
twórców Węgła KamieBBcgo, ii wbrew ogtcswo*®- 
mu w picmacdi -iMtrteBiu cen nafwyższyeii iwęgia na 
nttteóąs pafdeieirn’k  Zwjąz.?ik zimłsaony jesł pod
wyższyć cenę węgli wtatoca od- 1 pciJziermk* o 
oikoło 50 proc

Podwyżka .to, tro-ywiomaeia jest eoWiędenn od 
1 pążdcierrika oepu'*tów gjccrtozycL i  wytwołamem 
z tego powoda podnieiiraBoia Eirs-Ulcu góralików.

Z iej'o povcdlu IVyrrizl Zaopcstrywiaaia muiai 
jBitoaie eeeę teftćfiootłą węgla nu karty, «o wywo- 
6uje jadnednó;: prą zwlokę przy '.m/hoan-toniw skła
dów.

Nowa ceca węgla i -Seta ekiałacioStr podane 
bęrią ,'rutro i,

P«b*ry nauczycieli ciii 4’ średzieh na m. pai- 
dziernik. W’ myśl ari 7 „Nsnm ptocyf4, opraoow*- 
n-ych w <f. 13 września r. &>. praca ^Komisję 5*", 
prze !stetc\icifl* c-rgancnucji ttierownitezych njuocy 
ctelsficich i opiciujk'iych zsęwlsdalniteią, Stt wobeo 
wyplwenla przez Skarb Poń-łwa nawzwetetom szkół 
państwowych dofląt&u dirożyteżsimego w
miesiącu pażdrierciku p’aca zstsatS-flcea, obowi^znic 
jąca w s/fcołach pr> r.-ać-aycJi i  t,' i.-otonsnych, irTnaeać 
będz'e zn iksadą gcdjirw tr.ęwtotową rw mćesiącach 
paźórlerrilcu i riwiępry-rh, o Błe n.i* acfdą zmiany: 
a) w Warszawce : Łodzi — 1218 m8t. ibf> dla Za
głębia i Kresów Wwhedołsh — 1006 tuOł, c) dla 
por/oa! -.-f ydh jnie'Vcowoiei — 8C9 an!k

Biorąc za przykład neitcsynicita, mającego ipłate 
r.y h  lek-:|ji tygccte'owio 80 gt^ŁŚo, otraymcany. A za 
jedną godzinę tygołinława pS~ca w Woirsaaiwie wy
niesie 1218 Tnik., dtfielScf rocMnno za łat* pratoy i 
za -dyplom — 50 proc p'«fT ż«&.v?iafeae|, *. f. 609 
nak., rarem — 1827 m* W tam Tr'ięc wypĉ fiau pio- 
bo-TT w m. paćd»'eri'.:k'i wyniosą 1827 mk.

Wobec tego, te  w-rracit rte■traycM'sildćh, w 
patestoęrttou J« t etostmteeWo raiezzizOTny, wysofcolSł 
wpfcsów w Icweidą-le I-rai tóe uteęa. zratonite; cwtep- 
tua-tee zmi niedobwy bęyią wiyrówcact® w kwartcSi 
drugim.

Z Rady Miejskiej. 'Pas4eifeW:!e plenarae Bady
odbędate się w dtełu 6 b. bi. (cawarleik) o god®. 7 
wiierc. w saM obrad R-cdy.

Walno zgromadsenie pracowników amerykań
skiego Czerwonego Krzyte, Narodowe walno agro-
m-adoento esnerjttcaóeJdeco Ci-i^rwonego K ra 'te  co- 
fiteto otwarte 4 paś^iorr-ika i  potnwai 5 dni. Rajporf 
o pracy and Bd:iwotn-9Ś:&| -dated, pcdi.ręlej w Pol
ać* ibed-rie- praedstowiony ta« r-graimada^ki.

Publikacje Urzędu Patostewoga E*. P. Stosto- 
zmlo do ro«.po:-Md>T«)ia p. Ministra iPraemrsto ł 
Haadlu z diula <4 łipę* USffll p. (Monitor Itolafci, 
Ni* 167 poi. 230), pu&Kkacje Urraiędiii -Psientow-*-- 
go, aii d<> cz?mi r . : pocaęck. wyttaiwanśa prasa tenie 
Uraąd wł*en.aj g&caty, ukaqj’cvad się -mają w „Mó- 
ałtórze Pcl-sk.m",

p ie r w s z e  1 p u b  lik  ze j® Urwędiu P s te n to w ie g e , *  
mUwwiate «gli*«'u:® o  wydeusilla 60 iwisdieotw te 
cłurccoych na wzory rysss&oWs i m-o-del®, zostały 
zamieczmrae, w „M«riśerrv9'‘ Nr. 212 * dnia 19 
września r. o.



c p B U B D T S i r ,  i r t e ó a ,  5 paftMmriWai.1901 r. Nr. 268

Z T-w*. Zaebęty Sstak Piękny**. Dziś będ^ 
♦'.■war*© nowe wjsiawy, a mniaraorwital# iwysMwia po- 
śmii&riiia zęasiego artysty lwowskiego Włodfe. Błoto- 
kiego, ab itrow a: Wacława ZaiboJdlickego, Konst.
Brandta, M. Roioiiewwtrjej, IW„ Gaaoccyó kicj, omaa 
przeaiesiotta * Gnidz.iądBa wystawa dtoitei artysitótw 
po® orskich.

K»nkiir», Re&toimł Akaidtemjil Gdtmitcs»j ogłatscm 
fcookums «a posadę m-echariika precyayjoieigo Wol
ne ns esdkan&e, tfpał j światło. Zgteszenia z otdpiesjo 
świadectw nadsyłać należy do Rsiktoratu d» 20 pai- 
dnieruika. ♦
ZEBRANTA I  ODCZYTY:

Zjazd wycŁ»trartc<5w b. ras. gimnazjum Inbel- 
(kiege. Na 15 ptódtfierriHaa r, b. twyznatctzoiny social 
w Lutouaie Zjtazjd1 b. uczniów b. trois. giimnaKSuan 
ksbeiMaego, którzy brali udtział bądź to w niebu 
nńepadflegtosoiowyin młcdBioży ipioCsiwtej w okrasi# od 
1902 do 1805 <r., bądź to w pialmtiiętiiym strajku 
szkolnym. Zjoad diwir 'tóioyy. Mieeclcania zapew- 
nicffle. W sprawach zjaedu zwracać się Hstoiwcio: 
Lublin: Magistrat—Ssczte.pański'; syntdlytot iraLnitey: 
KSoipotofwski} Warszawa — „Kiuirjer iPo2s£d" Gieł- 
śyń&Jat.

Z* Zboru Ewangelicko Augsburskiego. Ogólne 
rocstie aeibra,n:ie Zfoicru ctdtbędizlBe się w kościele w 
dadlu 217 ipażrteienr.ttka irotkru iKleżąicegiot. o godtamie 
3-tietj ipo p)oiliudni.\j, na któr&tn dfcfacinaine te i będą 
wybetry db N,oi!seg|>.itm K oicneliniego Koimiteto Zboro
wego i  KiotmfitsjB ipetw^yimej.

Po to rty  wstępu, na to zebranie Czfonkcwii* 
®bcm] wtoni agib&teć się csobi&oie Kancelarii 
Kcifetidnej otd wftertku, data 18 dlo w tor/ku 25 paź- 
dmwniilka wEiącaniiie, iw gcidEiiinaich od’ 10-rtj *wn» do 
1-ej ipio poEluiia Su.
W Y PA D K I:

(r) Ucieczka ze szpitala. Nocy w-sorajsiasj zfb'e- 
g!,i ze scprltaila Ujaad owakiego. z*i?<idiirja«ry się tom 
pod Obserwacją ureędnsk woj-k. XI rangi Zasieki 
oraz podlporuczlrik Chodoba-Przysieoki Obaj bytń 
pod Sadirim Wogskcwym Ofcr. Gew. !W«łazaiwa pod 
groźba kary śmierci. Praed ucieczką sknadlii garde
robę i obuwie ptodoli'cerowi sapółalneonu. Possuid- 
watiiia trwają.

(z*). Wykrycie bandy sledziejskiej. Prized pśę- 
ocoma dniami w ptoiłwónse dbsnu Sienna 92 pirzy- 
w ieaiiano furgóa inan/ufaktwy, o ezem zawkidoimdio- 
ro  k-Jir. 'isavza II brygady Urizęcliu ślodlCTsego, p. Ssa- 
iraśtiikcejjo.' który wysfeś kffieu wywiadtowców. ce
lem potwierdzenia pochoisenia nMtaUltoirtury. 1\>- 
łrąa, przybywszy na miejsce, już nikogo nie zasta
ła. ale »tiróe tego dcanu, śledząc, stwierdził, że d o  
nufaktunę tę zawieaiono na Mieid;jianą 18 o eston 
też, pPlręgś aameldowai.

Policja pod wskszaatiyim adresom pnseiprowft. 
dzalą rew Bi ę u ‘WJa.-iyaktiwa GizOTJrzmwtkiiego, 
g.laia «n,i'l«fwRo cały tioneęiort miaaulaiktury, war
tości k ito i miljioodhr tiKiirok. Na miejscu byiii obec
ni jwścs Grjegcrseiwski«go’, Józef KutlcziycM1. Lwt- 
fń k  plodBik. iSaftioa Karwacka I 14-łctńdi WŁa-dy- 
słs»w Sspora, który przez bandę ożywiany był do 
wsttwaoria się <prsez cflano do mągczynów i ętreo. tai 
oUao podawał szbiki towaimi. iM^rurrtki’iitra wyż ĵj 
wyrnimiciia pochodziFa z  mrgszyniu Oliksona, (Mie
dziana) Bandę osa-dBono ipod Muczem.

Sap*«h taatebśjezy. Keiaimiera Gundelach, 
wp.dhmislrt jniKidentury I brygady ja*riy w Siel- 
eacih. w ceiiu samobójczym sażyl kcifca ŝiy. Pogoto
w ie  wojskowe pirzewMicizło Guadefeieha do sapiltcilia 
UjsedicwBikięgo. Przyczyna .rcapaczliwego kro-ku — 
j£y sż".n zds‘0 'Wia,

Gajawy znalazł aią. Wincenty Piliczelk, gajomry 
e nacife&nktwa YTarGim<nta>-Z»'b6d'. kldiry zginął d. 
1 b ra. i  prarp-usicaiłio. jakoby miał być ®am 'triji>- 
wauy. wczoraj znalazł się. Bawił om przez te kilika 
d i i  u  oasyrnyrłi.

Falęzerse ezekew. 'W okoi.icadi Wiłrta i  w L i  
dzie. kanvi.*Btru uaziędiu śledczego z Wareasiwy, p. 
Br,chrai,kii. ar?«zł*ował szaijikię oszustów, iktóra ziaj- 
mawia'® eńę fałsaojwaniem czddćiw angie-fekidi, a 
naatępnśw *pnue»Jaiw«ła je do Wsisaawy. 'Flałtizersiiwia 
odlbyr.yCe 1 «<ę w flposób ncwęyiuiiąicy: Fs8bz»k» kiur 
powaili czoki na kilika fimtów suberliingióH instęp- 
m  na pomocą chcmtoljji zmyjwaili treść oałiegio 
tHankiebi wsetowegfc*. pozoetawis^rc jedymie piod- 
|>4«y dyrekŁcnów i «tc«np?t oidipowiedlniiej jnsrty,k»oji 
bankowej Wówczias na wymyitym już iblarkicoJe 
wypisywrulii więtesze »rmy. pirBeiweżnie 100 funtów! 
Kilka tslkłrh fateyfiilcatóiw zatowestiorowano w te- 
tejsmych BwrtecSr. __ Główim-m, Jałsttanzielm tw b cze
ków !byi Jnkób Moiiitz. rodem % Wilna, student ni- 
Miwereytetfi rosyjskiego. W śjpowwie tej «reazl!5W»- 
ro  ogółem 4 osoby, które osadEono w njidęziieni  ̂ w 
WilnTie. Fanćuwwż zeebodzi poddijiraenie. że szadka 
te tełaanwaf® również i raetni Mmeiryilsańsfce, 
iia» polieyjr.o-śledicze proiwadzią dalsze dochodzenie.

Jak się rebi marki niemieckie? Do rontesdte-
fego przy ul. PięJd-ej Nr 8 Kaamtaraa żarnowiiec- 
łalego^zglosił się jiiifcznainy mm mężczyzna i ośrwiiad- 
czyi, z© ma sposób falbirykaicji marek o-ileraSadldich. 
Gdy Xaimtvowiedki. zgodził się u® !oąpaio tyrb mpr"k. 
aieznajisimy przyniós® ptasę, jiewl ią iSsść paięseirtu, 
oraz .mnóstwo bntete zek z  niżsierni ptynaaniil i ter
bem,i. Pcdiczus dOkoaywar.eij pinóby lklbrytkEcjiii m®- 
rek. żądny łatwego ziaidabku Żarm iwiecki dwł .̂fa- 
ibrykirn:to»v,d‘ 3.000 «&. Kiemieckirih, (któro roiiał on 
wilcżyć między czyste arkusze pRjoiero ,p»od' prasę 
Po cibwilll ..tobinrksnt'*, . ijiozostawitwsEv iptresq, o- 
4wiadczyłt że mnusa przynieść ze sktiadu eiplecanego 
jeszcze jrikilegoś płynem. WyisE«ti i  więcieij irie iwinó- 
coł. Aim.afrir imariek nfemieokich' antatiaa? w pirasiie 
tyćko oayste arkusze pap-Jerto. Jmk słwiwrdtBOino o- 
BErustem ibyi iWładysław ’ Putmto/wstcii. ttttjótrejgfo poJi- 
oja poszuknje.

O płakały .-Rozwoju*1. Od SaiB,ku dn,i •w osfem 
mieście .aa śfupseh oglo'-Eeidifcbvjsch eroSeaSanno 
diuże płakałby tijgddiKlIta ..Iło®wtój“. któire oprócz 
tekstu, jrfe wasninloSw pmautunenraty. ogłasseń i ad
resów reididkci'i i cdimiintlstratf®. aawSeroJa plofląey 
dtosn, z któregio itideka mnóstwo azcaaińsw. dobrze 
spasidmyrh

iMiędzy tam m ł pkifcat tsfct zs wiiesteoinio na stu^ 
p :e ma rogu -ut\ Naleiwek i Nowctfejpeik (iWproist ko
szar nalewkompklego odriziuCw sibrrźy cga,itaweji). 
W nibieg’ą niedziele ijrfciiś m,?olfliy żydefk ius;Somia} za 
poni,ocą 'arki. rertwiać ten iptoBcał. .Żamwaftyte to Ucił- 
Śru stiraż/ ków. Sttórzy racrweirzal' uikarać owego mło- 
dzteikn »  zrywamffie pMcałut. W tym ©masie <ptrm> 
dh-yiaiti bracie DawVt i .Takrtb SV-'rrniWtowle fNo- 
wołąpiki Nr. 16). synowie kupca % NaSeiweflc. Daiwiidt, 
student Biroliweray'eiu. ujął się zla iŴ ircimrifcn-ym 
iydik:ean kbóry, stoirrwsteiwsBy z rtwiłeeaMoće rtbiipigH. 
Wtedy jeden <m sttr?żcłaVw «*iqłył sludien.1!.. paęjScćą 
w twarz o?taóni! oddlal mu. W  Jd-artk uiberaonegw 
i gtcąsKiefto w prlhKttn brwta ióiJf sftwYiVo «si© mr.ó- 
siiwo prrecihodluiiów, jwawżte srtaął iśydia?. trv fedlrtt*a»- 
śnoe mnriesi'o vvmtrus JrtTfcmiaato słwfżsfeóiw. ż»łh’'e- 
rxy t c.yiv.dfc,yic!h cb#veKM',jan. Gdly ąKidcizraś zrmie- 
szatmHa piaty,t zersnatoia pedem ze strażeków -poktetol 
natychmiast do biura „Konwoju' i  przywiilóed? kUto- 
naścj© sztaik ,i znowu jeden pfekeft natepteio W 
wya%a mińciię wspornwifenycii bn?cń; f-k 'plotuirbto*. 
wano i podrapano, że opafbrayt •Yli leSonira pogoflou 

’wia i przewiózł dó dhowi. Pmdeew* w #cte śttodim. 
8’fwi zginięTy: łn<*'p},. Łrpełiiryz i rdkawiedail, bretoi 
zaś jego — bteokSe w złotej oprawie. Kincs m ^ń u  
położyła półiegB1 4-go ,koan ieiarjafu. .PWteaw zajścća 
kamendnnt straży ,p. Kładka by® m  mteście

Teatr i Muzyka.
Teftfr Wielki. Dziś ibafot „Pan T wardtohraMr*. 

Jditiro „Halka*. W p  .ąittik „Fs'4-c«*‘ ceraz ibatet „Suk 
Ueirezada*4

Teatr Rozmaitości. Dziś „Lancet*". Juitro „Burw 
miistra Styiuncmdlut i  ^ ó l1 życia", W sobotę 
pjia ,Leszczyńska''.

Teatr Polski. Dziś „Florek^. Jutro „'rH’Suo,'”.
Teatr Reduta. Dziia i  juta) „Baiiwilarz zaikia. 

chany*.
Teatr Mały. Codzienni®, „ósma Słona Sinebro* 

d»jgo *
Teatr Dramatyczny. Dziś po raz ostatmi „Ma. 

zejpa" J. Stowadkidgo. Jutro ..Tamtieai *
Teatr Poweaecimy. Dziś Jieioc-i ttozanego*'.

Ku esei Beleńekiego. W Konsarwafartjusn pdi- 
ibędziie się ijiutro o_ g. 8 w. kaoo&rt Wotetay. poi 
święcony twórczicścii 1 pa rrJęci oiecclżaiowa®cgo 
poliii'ego .pieśniarza Wteiljtgaiwa Żet-ieńslkieąjo. Pnćlai 
pieśni Żeleóskifeo' atwjdą rię w pro urwanie nowo 
piieśmił F. ScopakiPsja,, St. Tkipsk'ezo i J  ,W«rth«i- 
ma, nagródzoiue na niedawnymi Ira kurai® im, Żo- 
żeńskiego.

futra, karakuły, foki, garderobę, 
W a re c k a  8 . Sklep Blajwasa. 

Tel. 122-97.

' LESAaS-DENTY^TA
E. RflEEKSCM

przyj'muje od 10 — 1 I od 3 — 7
W e tsk a  3 4 —5 H-g!e piętro.

“ 'D r .  H E N ¥ f k  K Ó n “  
C h o ro b y  w e w n ę t r in e  i n e r*
w e s re . Elektryzacja. Masaż wi
bracyjny. Terrnoterapja. 
g ro d u k a  27. Od 5—7, tel. 35-52.

Połatani iśsi tóis
jesienne i zimowe w różnych ko
lorach, ceny zniżone. K£»rsxał« 
k e w s k a  5 3  wejście z bramy 2 

piętro m. 6.

C u k i e r n i a  1 P i e k a r n i a

A .  A l e i
Marszałkowska 107 lub Chralataa 41, tal. 274-29

od 7 i pół rano do 2-ej i od 3-ej do 7 w.
Przyjmuje m ąkę pszenną, żytnią i razową 

d o  w y p i e k u - b e z  d o p ła ty .
wydajeZa 1 f. mąki pszennej

„ 17* f. „ razowej
• 21/* Ł m razowej
» 3 '/, t. .  pytlowej
„ 2 f. m pszennej

Ekspedycja wydaje pieczywo i za gotówkę.

2 V, I. chleba razowego 
1 f. chloba pytlowego
1 f. pieczywa pszennego
2 f. pieczywa pszennego 
81/, f. pieczywa pytlowego.

Tygodniowe pismo socjalistycznev; a  ir s  w m
od 15 M a rc a  r .  b . w y c h o d z i pod  redakcją®

K . C z a p iń sk ie g o , I. D a sz y ń sk ie g o , T. Hofówrki, KI. N ie d z ia łk o w 
s k ie g o , S t. P o s n e ra  i Z. Z a re m b y .

Ukazał alg Nr. 39 1 zawierał
M e m er. Roszczenia klerykalizmu. E. L. Stan gospodarstwa światowego. T adeusz R oger. Ruch 
socjalistyczny na Siowaczyźnle. S ta n is ła w  fr*osner. Legion Adama Mickiewicza. W ik to r ja  P r a w  
d zioka. Janusowe oblicze Zjazdu Katolickiego w Warszawie. A leksy  i.żew sk i. Z zagadnień 

komunalnych. Z książek. .Książki i wydawnictwa.
Rfarunkl prenum eraty od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 150 mk.’ 

Kwartalnie 400 mk.. Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyncze
go 40 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism.

R e d a k c ja  i A d m in is t r a c ja :  Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532 
Administracja czynna codzień od 1C—3 pp. Redaktor T. Holówko przyjmuje ęodzień 12—1 pp 
PS. Numer okazowy .Trybuny* wysyła się po nadesłaniu adresu.

ńa rok
Zamówienia przyjmuje Księgarnia Robotnicza (Warszawa, Wspól

na 17)i Wszystkie organizacje partyjne, związki zawodowe oraz inne in
stytucje robotnicze uprasza się o natychmiastowe nadsyłanie zamówień 
celem uregulowania nakładu.

O g ło szen ia  ró w n ie ż  p rz y jm u je  K s ię g a rn ia  R o b o tn ic za .

P u d ło  d o  Jaj
z przegródkami pozostawiono w sobotę rano w tramwaju Nś 18. 
w drodze od Koszykowej do Wareckiej. Znalazca zechce zawia
domić Administrację .Robotnika” telef. 120-13, gdzie Je można

odebrać.

a M A L IZ Y S S S ę
nokoki), plwocin, kaiu itd.

s f f S S r i f ' f f .  O-i ±  E.Pros
b. asysl. przy szpitalu Vlrchowa. 
Lobrat. przyjm. od 9 — 7, krew, 

od 11—4.

W s z k o l e  ś p i e w u  ;
proj. j l  Ssbolevskiq 1

odbędzie s ię  dnia 15 b . m.

ê zasnivs k@filcui*sowy
O trzy m a  s ty p e n d ju m  o so b a  p o s ia d a ją 
c a  w y ją tk o w o  p ię k n y  g ło s , dla zawodowego
kształcenia się w tej szkole. S zczeg ó ło w y ch  in- j 

fo rm acj i  u d z ie la  Kancelaija Szkoły 1

O r d y n a c k a  1 1 ,  t e l .  0 0 * 8 0

od 2—8 i 6—7 codziennie,

«________________________  ___________ ______ - - ir

D r .  I .  W u p l ń s k l
5. ordynator kliniki szpit. św. Ła
zarza. chor. skórne i weneryczne 
io 12-ej r. i. 5—8 w. Panie 1—2. 

Królewska 41. Tet. 9 42.

) r .  Z o l  ja  fó o s t f e o w s k a
Choroby sk ó r. w tm or. 1 a*
naD zy k rw i n n  s y f i l i s  (Wa« 
M firman). Chłodna 26, tel. 

99-29 od 4—6.

Jszza &£apin
>. star, ordyn. szp. S-go Łazarza 
)hor. weneryczne i skórne K ró
le w s k a  Si, te ! .  4 9 -4 4 . 7059

Dr. S. Grosglik
uro log

jowróęlł. B a g a te la  13. Od 4—6.

| m m m m  o H o sn c . |

IFjJfSCa była współpracownica 
ILltuiiUlI przyjmuje s u k n i ę ,  
jkrycla, robota wykwintna, cany 
imtarkowana. Koszykowa 29—16.*

S p i e s z y ć  z  z a m ó w i e n i e m
n a

Ziemniaki, Kapustę, Buraki, Marchew, Brukiew
o r a z

Mąkę, Kaszę, Ż y t o ,  Pszenicę, Jęczmień 1 Owies
D o m  H a n d l o w y

„  I m p  0 ! * - | > i E f e : @ p  o r  t ł l
wszelkich ziemiopłodów oraz zbA ż i n as ia n . 

W arszaw a, KUPERNiKA K» 23, t a l .  251-Ofc

lś n ią  dwa sprzedam z urzą- 
Httjjio dreniem bez lokala. N«- 
vy-Swiat 28, m. 12.
ih n rfb i ślubne, ziote, srebrna, 
U ltłU lI pierścionki, kolczyki, 
regarki. Ceny bardzo riizkie. Przyj* 
nuję reparacje tanio, dobrze. Zna
ły zegarmistrz Gutmacher, Smo* 
:za 21 róg Dzielnej.

18) O iia iia  S t U K
e sprawy karne, wojskowe, pro- 
wincjonalne, grantowe, redaguję 
io poboru wojskowego prośby, 
ipelacjl, kasacji, ułaskawienia do 
władz i sądów tanio. Leszno 38, 
n. 6, Henryk.

D u ż e  Z a k ł a d y  M e c h a n i c z n e  ;

j putrzsbujs

T O K A R Z Y , =s* 6(10 marek portrety z f0{0- 
5=3 grafji: olejne, kredkowe wy
konywa (Sienna 18) Płatek.

n a  dokładne narzędziowa r o b o t s  (kalibry na gwinty itp).

i  S Z L I F I E R Z Y  '
!M i m i  r s a ' j w ?
vtiodowa 14 (w bramie).

n a  kalibry i inne precyzyjne wyroby
Oferty tylko plarMSZOrzę^nyołl s ił należy składać 

do Tow. Akc. „Reklama Połskl", Jasna 10 pod „ P r z e -  
mysł(l.

iSfliFił f az8,tv* ksiW  buchal- flriLlł teryjno, kopjały, odcin- 
d  kupuję. Chmielna 47A—9.
jhinjy mc«s' ' ie. palta, kurtki na 
JUiUlj w/cie, futra, bekiesze, 
rarki. Ceny n a j n i ż s z e  tylko 
Chmielna 49, m. 5.

W p o w i e c i e  Garwolinskim fcFłHfl " a swetry i kilimy. Przę- 
i *  flz<? i bawełnę poleca; 

. Władysław Nalewki 11 w pod
wórzu, telef. 177-i'O

r
IV* godz. jazdy koleją do Warszawy) ^są wolne posady 
nauczycielskie. Podania wnosić należy do Rady Szkolnej 
Powiatowej w G arwolinie. Do podania należy dołączyć: 
1) świadectwo lub legalizow aną kopię, 2) curriculum  vi
tae, 3) m etrykę, 4) św iadectw o zdrowia.

W akuje także kilka posad kierowników V, VI, VII, 
szkół, o które to posady  ̂mogą ubiegać się nauczyciele 
z pełną kwalifikacją mający więcej aniżeli trzy lata służby 
nauczycielskiej. Termin wnoszenia podań do 1 listopada 
1921 r.

S i  138I8S rtZlm ś s
loczenl portreciści" Ztota 16.
fiłiljfljńui zegarów ściennych. 
.(BiPluUn budzików, reparacja 
solidna, tania Gwarancja ,F  o r- 
u n a“ Nowy-Syniat 10.

$ 1  SZTOtlM
ych zębów; Przyjezdnym zamó
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se
natorska 28. Przy iaboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada be- 
cpłatnie.

K i n o

PM  i i f i <
N c w y -S w ia t 40 .

4 seanse: Początek 5, 6.30, 8, 9.30.

33 W T S
A%ńlSi/duii* i j«i»i»!i .r«n-“»vir*rtei)"u m •

Fascynujący obrai kinematograficzny w 5-clu 
aktach, ze złotej serjl

„Człowiek bez nizwlska*'
Harry L fe d tk a —M ady C h r is t ia n a

Reidafctor maozeiiiiY dr. Feliks Perl. Red, ad^w^iea/ialay Baron. 01eclmwwń*Ł Odbito w druk. ,Jto;botnika“. Warecka 7. iWydawca; Rada Naca. P. P. S.


